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• Bierzemy udział w Rajdzie Przyjaźni
* Hutnicza zgaduj—zgadula
„Co wiesz o Rewolucji Październikowej“? 

Festiwal Filmów Radzieckich
Zbliża się termin wielkiego 

Rajdu Przyjaźni szlakami 
W. I. Lenina, w którym 
weźmie udział prawie dwuty­

sięczna rzesza naszych hutni­
ków. Przygotowania do Ra idu 
trwają już od dawna. Przy­
pomnieć należy, że odbędzie 
się on w dniach od 18 do 21 
bm. i że jest XII Międzyna­
rodowym Rajdem Przyjaźni, z 
tysiącami uczestników. Jtjgo 
bardzo uroczysty charakter w 
tym roku, jako w 50-tą roczni­
cę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, podkreśli uroz-

Suszcnie pieca nr 4

Remont 
kapitalny 

zakończony 
Załoga HPR ze Śląska 

oraz współpracująca z 
nią załoga OR HPR z 

huty, zameldowały wresz­
cie 14 bm. o zakońęzeniu 
kapitalnego remontu wiel­
kiego pieca ur. 4. Niestety 
zaplanowany termin został 
poważnie przedłużony i ca­
la „operacja remontowa” 
trwała zamiast 65 dni i 16 
godzin — ok. 70 dni. Pocią­
ga to za sobą żiiaczne stra­
ty produkcyjne (ok. 2 tys. 
ton surówki na dobę) któ­
re trudno będzie wielko- 
piecownikom odrobić.

Tym razem więc HPR- 
wcy nie spisali się najle- , 
piej. Nie tylko, że nie uda- | 
ło im się wykonać podję- i 
tego zobowiązania skrócę- | 
nia terminu robót, ale go 
przekroczyli. Inna sprawa, 
że mieli przy tym -remon­
cie wybitnego pecha. Zda­
rzył się wypadek śmiertel­
ny. Trzeba było • zmieniać 
opracowany i przygotowa­
ny uprzednio plan techno­
logii remontu. Forykalisi? 
z wieloma trudnościami.

Jak donosiliśmy w pop­
rzedniej informacji. spo­
dziewane przekazanie pie­
ca do suszenia miało nas­
tąpić ok. 13 września. Oka­
zało się. że i ten termin 
został przekroczony. 14 bm 
o godz. 10 w piecu nr 4 
został rozpalony ogień ce­
lem przeprowadzenia su­
szenia pieca. Prace te po­
trwają kilka dni po czym 
nastąpi zadmuchanie pieca 
i wznowienie po raz pier­
wszy od 6 lipca — eksplo­
atacji.

Życzymy wielkopiecow- 
nikom huty, aby „nowy" 
czwarty piec jak najlepiej 
im służył, aby dawał naj­
więcej surówki!

Ud)

Uwaga, amatorzy 
pływania!

Ognisko TKKF w HiL wznawia 
z dniem 1 października br. kursy 
nauki pływania dla początkują­
cych t 'zaawansowanych. Nauka 
odbywać się będzie — podobnie 
jak w ubiegłych latach — w hali 
Korony w Podgórzu, we wtorki 
i czwartki w godzinach od 21 do 
22. Dojazd autobusem huty z 
placu Centralnego.

informacje i zgłoszenia w sek­
retariacie Ogniska TKKF, budy­
nek „S”, klatka C. Ili p., tele­
fon 43-37. 

maicony program, tyspomnij- 
my jeszcze raz, że obejmie 
on następujące dyscypliny: 
górską, pieszą nizinną, sa- 
mochodowo-motorową oraz 
kolarską. Zgłoszenia uczes­
tnictwa w Rajdzie przyj­
muje biuro PTTK, w bu­
dynku S, Centrum Admini­
stracyjnego HiL. tcl. 48-25. 
Należy sądzić, iż na szlakach 
Rajdu nie zabraknie żadnego 
wydziału huty, że liczba u- 
czcstników z kombinatu znacz­
nie przekroczy te z poprzed­
nich lat. Może znów naszej 
hucie uda się zająć pierwsze 
miejsce w tej wielkiej impre­
zie turystycznej.

Bliski jest także termin eli­
minacji do hutniczej zga­
duj-zgaduli „Co wiesz o 
Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej”, któ­
re odbędą się w dniach od 1 
do 31 października w 87 ko­
łach Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiei w hucie, a 
także w IIPR i ZSZ dla Mło­
docianych. Warto dobrze przy­
gotować się do eliminacji, bo 
na zwycięzców czekają nagro­
dy, a i satysfakcja dla wyróż­
niających się finalistów będzie 
niemała. O dalszych terminach 
półfinałów oraz finału zgaduj- 
zgaduli, jak i ich przebiegu 
będziemy informować bieżą­
co.

Październik — miesiącem 
upowszechniania oszczędności

ZBLIŻA SIĘ PAŹDZIER­
NIK. a wiadomo, że tra­
dycyjnie już. rok rocznie, 
miesiąc ten obchodzony jest 

pod hasłem upowszech­
niania oszczędności. 
Załoga naszej huty od dawna 
należy do zagorzałych „klien­
tów" PKO. Każdy pracownik 
ma książeczkę PKO (lub na­
wet po kilka książeczek), z 
których korzysta w życiu co­
dziennym bardzo chętnie. 
Największym powodzeniem 
cieszą się obecnie książeczki 
mieszkaniowe (otwierające 
drogę do nowego mieszkania), 
książeczki wieloletniego sy­
stematycznego oszczędzania 
(ułatwiające zgromadzenie 
większej kwoty na jakiś za­
kup, szczególnie wysoko o- 
procentowane) oraz książeczki 
samochodowe. motocyklowe 
i „turystyczne”.

Nasi hutnicy potrafią osz­
czędzać, a najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że do a- 
jencji ’ zakładowych PKO 
czynnych w wydziałach, a 
także do ekspozytury PKO w 
budynku „S" — zaglądają 
często i chętnie. Wkłady ich 
szybko rosną, należy też pod­
kreślić, że wypłaty premii z 
Karty Hutnika oraz z fundu­
szu zakładowego, dokonywane 
poprzez książeczki PKO, w , 
znacznej części pozostały 
na koncie pracowników.

i Z okazji października — 
Miesiąca Upowszechniania 
Oszczędności, PKO przygoto­
wuje dla swych ..klientów” 
atrakcyjny i bardzo j«ż po­
pularny konkurs t.zw. 300. 
Biorąc w nim udział można 
bez żadnego ryzyka wyloso­
wać cenne nagrody. A dla 
wytrwałych, którzy przetrzy­
mają zadeklarowany wkład w

Z zainteresowaniem spotka 
się z pewnością taKże fe­
stiwal filmów radzieckich 

organizowany przez Zarząd 
Fabryczny TPPR w hucie z 
okazji 50-tej rocznicy Wielk&j 
Rewolucji. W dniach od 15 do 
31 października, co drugi dzień 
wyświetlane będą w sali tea­
tralnej HiL filmy o tematyce 
związanej z Rewolucją Paź­
dziernikową oraz z rozwojem 
Kraju Rad; ZF TPPR uzyska 
je z CWF oraz z Domu kul­
tury Radzieckiej. Jak słychać, 
będzie wiele atrakcyjnych po­
zycji, nie oglądanych jeszcze 
na naszych ekranach. Przypo­
minamy już dziś o festiwalu, 
by każdy członek załogi huty 
mógł sobie zaplanować te cie­
kawe seanse filmowe na 
przyszły miesiąc, jako zajmu­
jące wypełnienie wolnego 
czasu po pracy.

uże pole do popisu będą 
mięli członkowie kół 
TPPR w wydziałach huty 

w związku z przygotowaniem 
foto-gazetek i gablot o tema­
tyce Rewolucji Faździerniko- 
wej i jej 50-tej rocznicy. Czas 
już przystąpić do szeroko za­
krojonych przygotowań, gdyż 
termin wykonania foto-gaze­
tek i gablot zaplanowano na 
10 października. Jeśli dodamy 
do tego wspólnie urządzany 

(Dokończenie na str. 2)

PKO jeszcze przez miesiąc, 
nagrodą będzie udział w loso­
waniu samochodów oso­
bowych. Zorganizowany też 
będzie w październiku oko­
licznościowy konkurs na naj­
lepszą. najbardziej pomysło­
wą dekorację wydziałów HiL 
o tematyce oszczędzania.

(Jd) J. CHOJECKI
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lat w życiu człowieka — to ka­
wał czasu. Ale w życiu miasta? 
Bo przyzwyczailiśmy się mówić 

o Nowej Hucie — nasze miasto. To le­
piej brzmi i nadaje rangę ośrodkowi, 
w którym żyjemy. Ńowohucianie sta­
li się zagorzałymi patriotami swej 
dzielnicy. I to jest pozytywne. Gorzej 
jednak, jeśli nasz patriotyzm zaczyna 
cechować zasklepianie się w sobie.

A właśnie dysonans wkradł się w 
sferę pojęć niektórych mieszkańców 
nowohuckiej dzielnicy. Ale przejdźmy 
do konkretów. Pracownicy huty znani 
są ze swej działalności w dziedzinie 
czynów społecznych na rzecz dzielnicy. 
Wiele ogródków jordanowskich, zieleń­
ców — to ich dzieło. Hutnicy chętnie 
pracują przy uporządkowaniu terenu 
na skarpie, przekonani są bowiem, że 
sami korzystać będą z rezultatów swej 
pracy. Utarło się natomiast wśród nie­
których przeświadczenie, że budowany 
r.a terenie Nowej Huty wielki Park 
Kultury i Wypoczynku będzie miej­
scem wypoczynku... samego Krakowa i 
stąd nie warto angażować swych sił 
w czynie społecznym na tym terenie.

Nic biedniejszego nad to dziwne ro­
zumowanie. I tu kilka argumentów, 
a właściwie informacja o tym wiel­
kim — na skalę miasta — przedsię- 
wzięęiu.
LUNAPARK • BASENY KĄPIELOWE 

• WIELKI STADION SPORTOWY 
Park Kultury i Wypoczynku oddalo­

ny od centrum huty (pl. Centralny) o

trzy przystanki tramwajowe rozciągać 
się będzie na powierzchni około 260 
ha. Jego budowa podzielona została na 
dwa etapy: pierwszy — do roku 1975 
drugi — do 1985. Znajdą się tu: obiekty 
Akademii Wychowania Fizycznego, z 
których część będzie również udostę­
pniona wypoczywającym, regionalny o- 
środek postępu technicznego z zespo-

Czyn społeczny dla uczczenia

56 rocznicy Wielkiego Października 

Budowa Parku Kultury 
i Wypoczynku 

czeka na hutników 
łem gastronomiczno-usługowym, za­
trudniającym 160 osób. Atrakcją nr. 1 
będzie zapewne wesołe miasteczko i 
planetarium, rozciągające się na ponad 
17 hektarach. Skoro już jesteśmy przy 
tym c^’Sto rozrywkowym temacie: w 
II etapie budowy Parku powstania tu 
stały cyrk.

Kolej na obiekty sportowe. Teren pod 
budowę otwartego kąpieliska obejmie 
aż 10 hektarów. Będzie tu więc kilka 
basenów, boiska, ośrodek sportów wo­
dnych mieszczący się na 2 ha. Wła­
śnie w Parku znajdą się pomieszczenia

rozbudowanego KS Dąbski. 480 dzieci 
będzie mogło bawić się w 2 hekta­
rowym ogrodzie jordanowskim, obok 
którego znajdzie się ośrodek dziecięcy 
dla tyluż dzieci z przechowalnią dla 
60 maluchów, które bawić się będą 
pod opieką wykwalifikowanej wycho­
wawczyni, gdy rodzice szaleć będą na 
lux-torpedzie, czy innej diabelskiej ka­
ruzeli. Będą tu także błonia i polana 
zlotowa oraz Dom Harcerza i ośrodek 
modelarski. A zapach róż z 3,5 hek­
tarowego rosarium unosić się będzie 
nad całym parkiem.

Ale to jeszcze nie wszystko. Zbudo­
wany tu zostanie wielki Dom Sportu 
o kubaturze ok. 60 tys. m3 z krytą 
pływalnią o widowni pomyślanej dla 
tysiąca osób; liala widowiskowo- 
sportowa na 6.200 widzów, sztuczne lo­
dowisko i wreszcie centralny stadion 
sportowo-widowiskowy dla 60 tysięcz­
nej publiczności.

PRACY JEST W BRÓD
Atrakcji będzie więc wiele w myśl 

zasady: dla każdego coś miłego. I wła­
śnie dlatego Park Kultury i Wypoczyn­
ku powinien być centralnym punktem 
czynów społecznych załogi huty, której 
zaangażowanie i energię społeczną 
wszyscy znają. Tym bardziej, że z li­
czby idącej w tysiące roboczogodzin, 
które pracownicy huty na czyny spo­
łeczne dla dzielnicy z okazji 50-lecia 
Rewolucji Październikowej zadeklaro­
wali — wykonana została tylko część.

(Dokończenie na str. 2)

Ludzie dobre j roboty
Załoga Aglomerowni huty od dawna już należy do czołówki najlepiej pracujących' 

załóg. Rytmicznie wykonuje plany produkcyjne, dba o jakość spieku, a jednocześnie jest 
dobrym, oszczędnym gospodarzem swego wydziału. Przedstawiamy dziś grup? przodują­
cych aglomerowników ze spiekaini nr. 1, ludzi naprawdę dobrej roboty. Są to CZES­
ŁAW LATOŚ — brygadzista elektryków, STANISŁAW NIEZGOCKI — brygadzista 
ślusarzy, MARIAN WÓJCIK — I taśmowy (społeczny inspektor zmianowy bhp), WŁA­
DYSŁAW MAŁKOWSKI — I taśmowy, JAN JAKUBCZAK — brygadzista spiekaini 
(sekretarz zmianowy), ANDRZEJ SERAFIN — I operator kruszarek, JAN PARTYKA 
— I operator kruszarek, STANISŁAW MROZOWSKI — II operator transporterów, JAN 
SŁUPSKI — brygadzista wsadu, WOJCIECH TREBUS - suwnicowy. Wyróżniają się 
w pracy zawodowej, dają też duży wkład w realizację zobowiązań i czynów społec.z- 

Foto: B. Łuckoś

NA BUDOWIE WALCOW­
NI SLABING tempo ro­
bót jest coraz żywsze. Bu­
downiczowie tego prioryteto­

wego obiektu huty ruszyli do 
natarcia chcąc maksymalnie 
wykorzystać sprzyjający o- 
becnie okres ładnej, jesien­
nej pogody. Prace koncentru­
ją się teraz — po wykonaniu 
potężnych betonowych funda­
mentów — na robotach mon­
tażowych, prowadzonych 
przez doświadczonych specja­
listów z Mostostalu.

Na fundamencie ustawiane 
i następnie montowane są 
pierwsze elementy głównej 
klatki walcowniczej oraz u- 
rządzeń pomocniczych. Zwra­
ca uwagę duża mechanizacja

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•?//•///•///•///•///•///•///•///.///'/•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

SPORT 
W 

TYGODNIU

O meczu siat­
kówki roze­
granym 12 bm. 
w Nowej Hucie 
pomiędzy Pol­
ską a Rosyjską 

Federacyjną 
Republiką Ra­
dziecką pisze- 
my obszerniej 
na str. 5. A oto 
ciekawe zdję­
cie: narada ze­
społu polskie­
go z trenerem 
podczas przer­
wy w spotka­

niu.
Fot.

Trwa montaż 
urządzeń Slabinga 

tych prac i precyzja wykona­
nia. Przy ogromnym ciężarze 
poszczególnych elementów (o 
wadze kilkunastu ton) obo­
wiązuje dokładność najwyż­
szej „próby”. Tolerancją nie 
może przekraczać części ... 
milimetra. I nic przekracza.

Prace przebiegają tak 
sprawnie, że można już chyba 
snuć prognozy ich przyspie­
szenia w stosunku do wyzna­
czonych w harmonogramie 
terminów. Tym bardziej, że 
dostawa urządzeń radzieckich 

odbywa się nadzwyczaj ryt­
micznie, bardzo często z wy­
przedzeniem.

Życzyć należy budowni­
czym, załodze Zarządu Bu­
dowlano-Montażowego nr 1 
PPB HiL z kierownikiem inż.
St. Czerskim na czele, a także 
mostostalowcom, aby tempo 
jakie obserwujemy dzisiaj, by­
ło nadal utrzymane w rozpo­
czynającym się obecnie, naj­
trudniejszym okresie budo­
wy Slabinga. Aby załoga ma­
jąca na swym koncie niejeden 
sukces, „dorzuciła" do nich 
dalsze m. in. we współzawod­
nictwie o tytuł budowy 
pracy socjalistycznej.

(jd)
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ORGANIZACJA PAR­
TYJNA HUTY weszła w 
nowy etap prac przygo­

towawczych do wymiany le­
gitymacji partyjnych. Jak 
wynika z dokładnie przygo­
towanego harmonogramu, od 
poniedziałku 11 bm. poszcze­
gólne Komitety Zakładowe i 
Podstawowe Organizacje Par­
tyjne dokonują (w ustalanych 
terminach) konfrontacji wy­
pełnionych ankiet z ewiden­
cją prowadzoną w Komitecie 

’Fabrycznym. Do tej pory do­
trzymując ustalonych termi­
nów, sprawdzenia danych za­
wartych w ankietach dokona­
ły już organizacje partyjne: 
Ośrodka Mechanizacji i Auto­
matyzacji, Ośrodka Informa­
cji i Propagandy, Wydziału 
Saj»3chodowego, Wydziału 
Frftrobu Żużla. Organizacja 
partyjna Dyrekcji Technicz­
nej wykonała przewidziane 
prace i przedłożyła całą do-

| Przed ideologicznym plenum KF
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ZBLIŻAMY się już stopniowo do „ideologicznego 
plenum KF” — jak zwykła się u nas tradycyjnie 
określać wrześniowe posiedzenia plenarne Komi­
tetu Fabrycznego partii w Hucie im. Lenina. Pa­

miętamy, tak się jakoś od paru lat utarło, ie wrześnio­
we plenum odbywamy 29-go. A więc wówczas — gdy je­
steśmy już po lecie, po okresie urlopowym i — w obli­
czu generalnego wysiłku zmierzającego do wykonania 
rocznych zadań.

Ostatni kwartał w życiu huty bywa zwyklę bardzo mo­
bilizujący. Napięty. No bo w końcu są i święta. I nie 
chccmy przecież szturmować planów. Ale... nim się do 
tęgo wszystkiego przygotujemy, w życiu społecznym za­
łogi trzeba rozegrać kilka batalii. Batalii o słuszne spra­
wy. Batalii o to, co sugeruje nam jako temat dzień, okres, 
który przeżywamy.

NIEZMIERNIE interesujących w życiu partii spraw 
VIII plenum KC, rzecz jasna, nie zakończyło za- 

uchwałami. Mamy już 
pierwsze oznaki wnikliwego odbioru tematyki ple­
num w postaci dyskusji związanych z popularyza­
cją pozytywnego bohatera w życiu. Wicie 
uwagi skoncentrowała na sobie tzw. wojna psycho­
logiczna w dziedzinie ideologii i polityka demasko­
wania obcych socjalizmowi poglądów. Pogłębiła się u nas 
polemika z hasłami, które lansuje współczesny imperia­
lizm.

I wreszcie: rola propagandy. O niej ehyba naj­
więcej mówiło. się wskazując na prasę, na telewizję, na 
inne środki masowego oddziaływania. Rzeka spraw ideo­
logicznych, bo ona w końcu przelała się przez nasze ży­
cie społeczne i publiczne, odświeżyła również nurt (może 

Zapraszamy do dyskusji

Niezmiernie int 
VIII plenum KC, 
zna jom lenie się z jego

Zrobiliśmy dużo
co dalej?

S leotej powiedzieć: sposób patrzenia) ocen ezłonków par­
tii. Przenicowaliśmy niektóre stereotypowe wyobraże­
nia. Sięgnęliśmy do podszewki takich pojęć, jak — za­
angażowanie, walory o s o b i s t ę działaczu społecz­
nych i politycznych, ba — gospodarczych.

Nie tylko kryteria zawodowe znalazły się w lustrze 
odbijającym nasze zainteresowania. Więcej mówiliśmy 
w tym czasie, to jest po VIII plenum KC, o o sobo w o- 
śei i indywidualnych wartościach naszej kadry akty- 

_ wu i kierowniczej, i w ogóle zresztą pracowników 
= (w szczególności o członkach partii).
| Już do tej chwili VIII plenum KC, ode gr ąło 
= poważną rolę w życiu partii i w ogóle s p o- 
§ licznym.
= R «i Y W HUCIE, przygotowujemy się do kolejnego 
| |VI wrześniowego plenurti Komitetu Fabrycznego, ma- 
= jąc za sobą doświadczenia — wprawdzie ciągle
f jeszcze pierwsze — realizacji uchwał VIII plenum KC. 
E Wszystko to, co robiliśmy — można by tak określić: 
= wiedzieliśmy, że — rezultaty gospodarowania 
= zaleią od kadry (choć nie tylko). Dlatego też 

w minionym roku, od września interesowaliśmy się 
sprawą pracy kadry od strony jej ogólnych wartości. 
Mniej jednak, w dziesiątkach wypadków, zajmowaliśmy 
się indywidualną przydatnością poszczegól­
nych ludzi i na pewno niedostatecznie — ich osobi­
stym zaangażowaniem. Podnoszenie walorów 
ideowo-politycznych i umiejętności zawodowych, oma­
wianie i ocena stosunku do pracy — to temat, jeszcze, 
oczywiście nie wyczerpany.

Poprawa JAKOŚCI naszej kadry społecznej i gospo­
darczej, kierunek zamierzeń, związane z tym zadania 
i ich ustalenie; efekty wrześniowego plenum KF i na­
stępnie VIII plenum KC w podnoszeniu poziomu 

_ uzdolnień i oddziaływania na środowisko. 
É Wreszcie problem oceny: czy jesteśmy lepszymi 
f propagandzistami sprawy partii »i nowych 
^treści w życiu ideologicznym? — To są ny- B . .
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tania, na które z pewnością udzieli odpowiedzi wrze­
śniowe — ideologiczne plenum naszego Komitetu Fa­
brycznego Huty im. Lenina. Tym niemniej warto, żeby 
już teraz je omawiać, i — przyjść na plenum — z bo­
gactwem nowych świeżych myśli i propozycji. Dlatego 
proponujemy członkom partii z huty: plszcie do nas. 
Zabierajcie glos w dyskusji na łamach gazety.

ROMAN WOLSKI
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kumentację w KF ze znacz­
nym wyprzedzeniem obowią­
zującego ją terminu.

Tymczasem. bezpośrednio 
po dokonaniu sprawdzenia 
danych zawartych w ankie­
tach, przystąpiono już w KF 
do wypełniania nowych legi­
tymacji partyjnych. Znaczna 
ilość legitymacji jest już go­
towa. W poszczególnych Ko­
mitetach zakładowych i POP 
trwa wypełnianie ankiet oraz 
gromadzenie zdjęć. Nie wszy­
stko idzie jednak ..gładko" i 
sprawnie — przvkład Komi­
tetu w Wydz. P-63.

Przebieg prac przygoto­
wawczych do wymiany legi­
tymacji partyjnych jest w na­
szej hucie dobry. Akcja ta co­
raz bardziej się ..rozkręca", 
terminy za wyjątkiem nie­
licznych przypadków, są do­
trzymywane. Te prace o cha­
rakterze orgąnizacyj-

n y m na pewno zabierają 
wiele czasu i poważnie absor­
bują. To prawda Należy jed­
nak deiaźyi wysiłków, aby o- 
kres przygotowań do wymia­
ny legitymacji cechował się 
ożywieniem pracy partyjnej, 
aktywizacją towarzyszy (wy­
konywanie zadań!), pogłębie­
niem działalności idcowo-wy- 
chowawczej. (jd)

PORADY PRAWNE
Ośrodek społeczno - prawny 

przy Zarządzie Fahryeznyr.i ZMS 
wmawia swoją dsialalnoćć udzie­
lając porad prawnych w kaidą 
irodę w gadzinach 17 — 19 w Og­
nisku Młodych, II piętro. Osiedle 
Mlodoiei 1 w Nowej Hucie.

B. s. „Wypowiedziałem pracę, 
w związku z czym przysługuje mi 
zwolnienie na jicszukiwanie no­
wej pracy. Czy muszę udowodnić, 
ze zwolnienie wykorzystałem na 
poszukiwanie nowej pracy?".

Prarownik nie ma ebowlązkn 
przedstawiania takiego dowmln, 
a tym że przed udzieleniem zwol­
nienia zakład pracy może żądać 
umotywowania, ie zwolnienie to 
będzie wykorzystane na szukanie 
nowego zajęcia.

M. g. „Czy to prawda, te wolno 
ml korzystać ze zwolnienia le­
karskiego dla zapewnienia opieki 
choremu dziecku tylko do 30 dni 
w roku?”.

Tylko za 90 dni w reku pra­
cownica lityczna może pobierać 
aasilelc ehorobowy w okresie 
zwolnienia lekarskiego od pracy 
dla zapewnienia opieki choremu 
dziecku w wieku do lat 14. Za 
czas zwolnienia z tego tytu»u 
przekraczający 90 dni w roku ka­
lendarzowym, z którego jednak 
można korzystać, pracownica fi- 
zyeana nie otrzyma jut zasiłku 
eborobewego.
•nauneBMnaaaMMsousaouoBnmpai

Budujemy Park Kultury
(Dokończenie ze str. 1)

A w Parku Kultury jest co 
robić. Nowej Hucie przypadło 
do zagospodarowania 12 hek­
tarów terenu za fontanną w 
głąb, w stronę Wiały, tyle więc 
ile drugiemu współgospoda­
rzowi — Grzegórzkom. Ścież­
ki są już wykonane, drzewa 
(ok. 6 tys.) posadzone. Alę jest 
jeszcze wiele pracy przy ni­
welowaniu terenu i wykona­
niu zieleńców, odchwaszcza- 
niu, koszeniu. Mimo, że ro­
boty te są już w 60 procentach 
zaawansowane, przeprowadza­
ła je w większości młodzież 
szkolna — dziennie jest tu 
front pracy dla 150 osób ra­
no i po południu. Gdyby wice 
dzień w dzień $00 osób z wy­
działów buty pracowało tu­
taj — tempo realizowania czy­
nów spolecznyeh rosłoby nie 
pomiernie.

PRZEJAZD — RZECZ 
ORGANIZATORÓW

I jeszcze jedna sprawa. Za­
łodze należy zapewnie dowóz 
u* miejsce pracy. Znamy tru­
dności huty wynikające z zbyt 
małej ilości autobusów. Ale 
problem łatwo rozwiązać, zao­
patrując pracowników w za­
kupione przez Rady Zakłado­
we bilety tramwajowe. To 
zresztą tylko kwestia spraw­
nej i przemyślanej organizacji 
pracy. Drobny szczegół, który 
łatwo będzie załatwić, gdy 
wszyscy, zrozumiemy, że Park 
Kultury ! Wypoczynku będzie 
naszym Parkiem. I że 
w imię sprawy warto zaprze­
stać prowadzonych przez nie­
których pseudo prestiżowych 
sporów na temat: to krakow­
skie, a to nasze — nowohuc­
kie.

I»

Bierzemy udział 
w Rajdzie Przyjaźni 

(Dokończenie ze str. 1) 
przez ZD i ZF TPPR konkurs 
„50 lat ma Kraj Rad" — na 
gazetki ścienne, w którym 
wezmą także liczny udział ko­
ła TPPR z huty — można 
przyznać; że pracy dla kół 
będzie sporo 1 to na już — bo 
terminy są bliskie.

Dorzućmy jeszcze udział kół 
w konkursie dla fotoamato- 
rów-uczestników wycieczek <lo 
ZSRR na zdięcia z tego kraju, 
wieczornice, spotkania, odczy­
ty itd — alfl.- mieć pełniejszy 
obraz programu. z jakim 
TPPR w hucie pragnie wystą­
pić w kulminacyjnym okresie 
obchodów rocznicowych Ter­
minarz poszczególnych imprez 
będziemy podawać sukcesyw­
nie. informując o dńałalnośei 
kół w każdym wydziale, ik.

Z egzekutywy KF

Ocena aktualnej sytuacji 
w zakresie prac budow­
lano-montażowych. przy­

gotowania do rozruchu oraz 
przygotowania kadr dla Wal­
cowni Slabing — była tema­
tem obrad egzekutywy KF w 
dniu 13. IX. br. Podstawę 
.obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KF tow. T. Wa­
chowski, stanowiła informa­
cja przedłożona przez dyrek­
tora inwestycji, ” 
pracy oraz przez grupę fa­
chowców oddelegowanych już 
od szeregu miesięcy do prac 
przygotowawczych w nowym, 
powstającym obecnie wydzia­
le huty.

Można stwierdzić, szczegól­
nie po decyzjach podjętych w 
ostatnich dniach przez kie­
rownictwa zainteresowanych 
resortów (tj. MPC i MBPMB),» 
żc ustalony uchwałą KERM 
termin przekazania do eks­
ploatacji slabinga — do koń* 
ca II kw. 1968 r. — winien 
być dotrzymany. Powstałe do­
tychczas pewne opóźnienia w 
przebiegu prac montażowych 
zostaną nadrobione w IV-tym 
kwartale br. drogą wydatne­
go wzmocnienia potencjału 
odnośnych przedsiębiorstw 
wykonawczych. Służba inwe-

raz podkreślamy: 
swej ambicji załoga

Jeszcze 
znana ze 
huty ma właśnie okazję do za­
demonstrowania swej prężno­
ści organizacyjnej. Tym bar­
dziej, że rocznica Wielkiego 
Października zbliża się milo­
wymi krokami. A wraz z nią 
ostateczny termin wykonania 
zobowiązań. I właśnie na tere­
nie Parku Kultury warto wy­
korzystać sprzyjającą czynom 
społecznym aurę — pogodne 
jesienne dni.

- BHON/SŁAłPA ROSZKO

ARTCKIAPA

ODLEWNIE ZWYCIĘŻYŁY 
W LEKKIEJ ATLETYCE

W zawodach lekkoatletycznych 
zespołowo pierwsze miejsce za­
jęły Odlewnie 1.910,5 pkt. przed 
Walcownią Gorącą 1.778,5 pkt. i 
Zakładem Materiałów Ogniotrwa­
łych 1.663 pkt.

Indywidualnie — kobiety: 60 m 
Halina Starzyk (Wydział Rur) ł,( 
sek.. 200 m Anna Ryś (Walcownia 
Zimna) 32.1 sek., kula — Anna 
Palach (Transport Kolejowy) 9.00

Jak wykonujemy plan?
•tmU WYKONANIA ZADA» 

PRODUKCYJNYCH HiL DO 1J bal. 
włącznie

proc, plinu
Z MO — wyroby szamotowe l** 1 

wyroby zasadowe 99

...siatkarkom Hutnika za 
pozdrowienia z obozu szkole­
niowego w Gorlicach.

Rzut granatem (osobna konku­
rencja Spartakiady) wygraj Leo­
nard Wilczyński (HPR) 70 ra. 9. 
Stanisław Buszta (Odlewnie) 69 m. 
9. Henryk Kordes (HPR) 98 m. — 
Drużynowo pierwsze miejsce za­
jął Zakład Koksochemiczny.

SPARTAKIADA WKZZ
W sobotę i niedzielę odbędą się 

w Andrychowie finały wojewódz­
kiej spartakiady związkowców 
organizowanej przez Wojewódzką 
Komisję związków Zawodowych. 
Naszą hutę raprezentować będzie 
liczna ekipa w takich dyscypli­
nach, jak siatkówka, kometka, 
podnoszenie ciężarka, przeciąganie 
liny, lekka atletyka, sztafeta 
kombinowana, zgadywanka tere­
nowa. Życzymy sukeesów.

(Ciąg dalszy na str. 5)

Niedobór stalowni MartenewskięJ 
wyposi 7.305 ton stall, planu w 
produkcji koksu ogółem nie wy. 
konała załogi ZK. Niedobór wy- 
nosi 9.785 ton. Jednocześnie Jed­
nak wykonany został plan pro­
dukcji koksu wielkoplecoweeo. 
Dodatkowo dostarczono go 4.588 
ton. Nie wykonały planów załogi 
obu Aglomerowni huty, nie popo, 
szą Jednak za to winy. Po prostu 
ich produkcja limitowana * Jest 
odbiorem spieku przez yiielki« 
Piece. Mniejsze zapotrzebowanie 
na aglomerat (postój 4 wp) spo­
wodowało obniżenie dostaw. Nie 
wykonała swych zadań w dwóch 
asortymentach załoga Walcowni 
Zimnej Blach. Dużo większy — 
zwłaszcza, niż tydzień temu. Jest 
niedobór blachy czarnej. Wów­
czas wynosił on isi tony, teraz 
aż 3.011 ton. Narastanie zaleg­
łości — niezwykle szybkie, trzeba 
położyć temu tamę. Nie wykonany 
Jest ponadto plan produkcji bla­
chy ocynowanej elektrolitycznie i 
taśmy. Niedobory wynoszą: bla­
chy — 361 ton, taśmy — 393 tony.

Bardzo dobre wyniki uzyskała 
załoga Stalowni Konwertorowi) 
Tlenowej. Otrzymywała ona dość 
wsadu i tę sprzyjającą okolicz­
ność potrafiła w pełni wykorzy­
stać. Dodatkowa produkcją stali 
wyniosła 9.630 ton (przed tygod­
niem wynosiła 1.816 ton). Dobrze 
i rytmicznie pracowała załoga 
Walcowni Gorącej Blach.' Uzyska­
ła on« nadwyżkę 1.20« ton blachy. 
W pełni wykonane też zostały za­
dania w zakresie blachy ocynko. 
wanej (nadw)żka 53 tony), ocy­
nowanej ogniowo (nadwyżka 34 
tony), rur zgrzewanych (nadwyż­
ka 49 km), profili drobnych (nad­
wyżka 1.T3I ton) i drutu (nad­
wyżka 2.323 ton).

CM)

dolomit prażony w
wapno palone 10*
wyroby smól.-dolom 11 owe TS

dolomit II M
ZK — koks ogółem 08

koks wielkopiecowy lis
smolą M
benzol 103
siarczan amonu 86

Aglomerownia nr 1 M
Aglomerownia nr 3 *3
Wielkie Piece — surówka 9«
Wydział Przerobu Żużla

żużel' granulowany »3
żużel pumeksowy 86
żużel kawałkowy 115

Stalownia Martenowska *9
Stalownia Konwertorowa 110
Wydział Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa IM
prod. gotowa t09
kęsy prod. surowa IM
prod. gotowa 105

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 97
prod. gotowa 101

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. surowa 91 
prod. gotowa M
blacha ocynkowana prod. sur. 89 
prod. gotowa IM
blacha ocynowana ogniowo 9« 
prod. gotowa IM
blacha ocynowana elektrolit. 105 
prod. gotowa 85
taśma 55

Wydział Rur Zgrzewanych

*

stycyjna huty nie zgłasza po­
ważniejszych zastrzeżeń do­
tyczących jakości robót wy­
konywanych przy budowle 
nowej walcowni. Doświadcze­
nia zebrane podczas urucha­
miania poprzednich, potęż­
nych obiektów huty są wyko­
rzystywane przy prowadzeniu 
tej budowy.

W okresie poprzedzającym 
budowę zespoły wysoko kwn- 

dyrektora Iifikówańych specjalistów za- 
wnjcskowały kilkaset zmian i 
uzupełnień w dokumentacji 
projektowej wydziału, skła­
dającej się z około 150 to­
mów, rozpracowanych następ­
nie przez projektanta, tj. 
„Biprostal”. Również zabez­
pieczono u generalnego do­
stawcy, tj. w zakładach Zwią­
zku Radzieckiego, zakupienie 
całych zespołów części za­
miennych (o wadze około 
1 300 ton i wartości 170 min 
zł) niezbędnych dla prawi­
dłowej eksploatacji slabinga 
w pierwszych latach po jego 
uruchomieniu. Podobnie zo­
stanie dostarczona przez stro­
nę radziecką dokumentacja 
warsztatowa, umożliwiająca 
wykonywanie części zamien­
nych przez wydziały huty.

Zasadnicze znaczenie dla 
sprawnego uruchomienia i 
podjęcia eksploatacji Walcow­
ni Slabing ma skompletowa­
nie i przygotowanie załogi. W 
tym celu przestrzega się ści­
śle zasady, że pracownicy fi­
zyczni i umysłowi rekrutowa­
ni są spośród najlepszych 
pracowników wydziałów hu­
ty. Jedynymi kryteriami de­
cydującymi o przeniesieniu 
zainteresowanych do P-65 (ta­
ki bowiem jest symbol nowe­
go wydziału) jest wysoka o- 
cena kwalifikacji zawodo­
wych, zaangażowanie I ak­
tywna działalność społeczno- 
polityczna i co najmniej kil­
kuletni staż pracy kandydata 

,w jednymi ą wydziałów huty-

m, skok w dal Halina Starzyk 
(Wydział Rur) 4.08 m. skok wzwyż 
Anna Ryś (Walcownia Zimna) 1,30 
m.

Mężczyźni: 100 m Józef Goiła 
(Walcownia Gorąca) 11,8 sek., 403 
m Stanisław Wątroba (Dyrekcja 
Techniczna) 55,3 sek.. 800 m Sta­
nisław Zabiegała (HPR) 9.19.0 min., 
kula Józef Gażdzlckl (Walcownia 
Gorąca) 11,19 m. skok w dal Je­
rzy Marczak (Zakład Koksochemi­
czny) 6,13 m. skok wzwyż Henryk 
Kordas (HPR) 1,71 m.

rury stalowe prod. sur. 1« 
prod. gotowa IM
kształtowniki gięte * 91

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. lłł
prod. gotowa 111
walcówka prod. sur. IM
prod. gotowa 119

Wydział Odlewnie
prod. ogółem lit
stal elektryczna surowa 101
odlewy staliwne 81
odlewy żeliwna 101

Wydział W-3
prod. ogółem 8*
wyroby kute ogółem oa
odkuwki sweb. kute w
wyroby w k t 151

Siłownia — energia elektr. 85 
Wydział wlewnic

wlewnice i płyty zi
stal we wlewkach

stalownie HiL. — stal ogółem 9ł 
W dalszym ciągu nie nastąpiła 

poprawa rytmiczności prasy wielu 
niestety wydziałów huty. Plany 
dobowe nie są wykonywane, nie­
dobory znowu urosły. Podstawową 
trudność w piacy huty stanowiło 
przedłużanie remontu kapitalnego 
wielkiego pieca nr 4. Brak surów­
ki dał się od razu odczuć 1 spo­
wodował „reakcję łańcuchową" w 
szeregu wydziałach. Plany z tego 
powodu nie zostały wykonane w 
Stalowni Martunowsklej, trudności 
zaopatrzeniowe (wsad) odczuły też 
Walcownie. Obecnie, zanim Jesz­
cze ruszy czwarty wielki pice, 
sytuację poprawiło sprowadzenie 
surówki ze Związku Radzieckie­
go. Przedłużenie remontu kosz­
towało Już nas (.081 ton surówki.

Skierowanie do pracy w 
P-65 wymaga w każdym 
przypadku aprobaty dyrekto­
ra naczelnego huty.

Egzekutywa oceniając po­
zytywnie dotychczasowy prze­
bieg pracy przedstawiony 
w informacjach podkreśliła 
szczególnie:

—'konieczność uniknię­
cia błędów popełnianych 
w przeszłości przy odda­
waniu do eksploatacji po­
przednich wydziałów i 
wykorzystania w pełni ze­
branych doświadczeń przez 
odpowiedzialnych pracow­
ników P-65:

— zabezpieczenie prze­
kazania do eksploatacji 
nowego wydziału w sposób 
gwarantujący od samego 
początku jego planową 
działalność; między inny­
mi urządzenia socjalne 
wydziału muszą być wy­
konane w ustalonych ter­
minach;

— wspólne, ścisłe koor­
dynowanie przez dyrekcję 
huty i sekretariat KF roz­
poczętego kompletowania 
załogi w celu wyelimino­
wania przypadków naboru 
pracowników nieodpowied­
nich.
Dla zabezpieczenia dal­

szych prac przy montażu i 
przygotowaniu do urucho­
mienia Walcowni Slabing — 
egzekutywa KF przyjęła spre­
cyzowane wnioski skierowa­
nie na zewnątrz huty oraz 
wnioski tzw. wewnętrzny, u- 
stalająee szczegółowo naj­
ważniejsze zadania wraz z po­
daniem terminów ich wyko­
nania i osób odpowiedział- 
nych.

J.Ch.

DZIĘKUJEMY...
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Gdyby wśród pracowników huty przeprowadzić ankietę na temat: „Co 
to jest system finansowy i co o nim możesz powiedzieć?”, należałoby 
się obawiać, że ogromna większość odpowiedzi byłaby więcej niż 
skromna. A przecież jest to niezmiernie ważny czynnik kształtujący gos­

podarkę huty i, — jak postaram się 
Wpływ na jej wyniki ekonomiczne.

dalej wykazać — mający niemały

Cóż to jest więc ten system finanso­
wy? Jeśli zaglądniemy do popularnej 
Małej Encyklopedii Ekonomicznej, 
znajdziemy tam definicję powiadającą 
że: ,.system finansowy jest to cało­
kształt form prswno-organizacyjnych 
gromadzenia i wykorzystywania zaso­
bów finansowych".

Z tego samego źródła dowiemy się 
również, że inaczej system ten wyglą­
da w ustroju kapitalistycznym, a ina­
czej w socjalistycznym. Jest tam rów­
nież mowa o systemach finansowych 
przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczości, banków itd, co wskazuje 
na konieczność dostosowania przepisów 
finansowych do zadań, jakie mają do 
spełnienia poszczególne ogniwa gospo­
darki narodowej.

W gospodarce socjalistycznej system 
finansowy powinien spełniać trzy za­
sadnicze funkcje: rozdzielczą, kontrol­
ną i interwencyjną. — czyli innymi 
siewy służyć realizacji planowego po­
działu dochodu narodowego, umożli­
wiać ocenę przebiegu procesów pro­
dukcyjnych i stanowić instrument 
wpływu organów państwowych na 
kształtowanie się stosunków gospodar­
czych i społecznych.

Aby móc należycie spełniać te zada­
nia, system finansowy nie może stano­
wić jakiegoś zbioru sztywnych prze­
pisów, lecz musi być stale dostosowy­
wany do aktualnych potrzeb i zadań 
gospodarki narodowej. Dlatego też sys­
tem finansowy państwowych przedsię­
biorstw przemysłowych, o którym bę­
dziemy dalej mówić — ulega na prze­
strzeni ostatnich lat ustawicznym zmia­
nom w kierunku zwiększenia samo­
dzielności przedsiębiorstw i stworzenia 
jak najlepszych warunków wykorzy­
stywania rozrachunku gospodarczego 
nie tylko do celów kontrolnych ale 
przede wszystkim jako narzędzia od­
działywującego na przebieg działal­
ności gospodarczej,

W oparciu o rozrachunek gospodarczy 
system finansowy reguluje: zasady po­
działu akumulacji finansowej pomiędzy 
przedsiębiorstwo i państwo — sposób

tworzenia i wykorzystywania fundu­
szów (statutowego, remontowego, roz­
woju przedsiębiorstwa i in.) — zasady 
finansowania środków obrotowych i 
ich wzrostu — zasady rozliczeń z bud­
żetem państwa, jednostkami nadrzęd­
nymi i innymi oraz rozliczeń wza­
jemnych pomiędzy przedsiębiorstwami

Mgr. Stanisław Kowalczyk

Kierownik Działu Finansowego

Na czym polega 
nowy system 
finansowy?

i wreszcie zasady kredytowania przed­
siębiorstw przez banki.

Wprowadzony w życie z dniem 1 
stycznia 1966 r. nowy system finanso­
wy przemysłu wywodzi się z uchwał 
IV Plenum KC PZPR wprowadzają­
cych zasadnicze zmiany do systemu za­
rządzania gospodarką narodową. Jakiś 
są podstawowe założenia nowego sys­
temu finansowego i jak oddziaływują 
cne na gospodarkę i wyniki finansowe 
huty?

Wskaźniki finansowe 
i ich znaczenie

Obowiązujący system finansowy 
skasował cały szereg dyrektyw­
nych — tj. bezwzględnie obowią­
zujących hutę wskaźników finanso­

wych. zastępując je jednym jedynym 
wskaźnikiem dyrektywnym jakim jest 
wskaźnik rentowności i kilku 
innymi wskaźnikami informacyjnymi 
jak wskaźniki podziału zysku, amorty­
zacji, oprocentowania środków trwa­
łych itp. Wszystkie te wskaźniki usta­
lane są na okresy kilkuletnie, co nie­
wątpliwie wpływa dodatnio na realność 
planów finansowych.

Na czym polega i co obrazuje wskaź­
nik rentowności? Jest to stosunek

zysku bilansowego do kosztu 
własnego sprzedanej pro­
dukcji towarowej, mówiący 
nam ile groszy czystego zysku przynosi 
każda złotówka włożona w koszty pro­
dukcji.

Takie sformułowanie wskaźnika ren­
towności powoduje, że samo tylko prze­
kroczenie ilościowego planu produkcji 
przy niezmienionym jej koszcie i ce­
nach zbytu nie wywoła żadnej zmiany 
wskaźnika. Na jego poprawę możemy 
oddziaływać tylko przez uzyskanie po­
nadplanowej obniżki kosztów produkcji
— co chyba nie wymaga dalszych wy­
jaśnień i uzasadnień, albo w drodze 
powiększenia zysku bilansowego.

Jak więc można uzyskać wyższy zysk 
bilansowy? Przede wszystkim przez 
zmniejszenie kosztów pozaoperacyjnych
— nie związanych z działalnością pro­
dukcyjną. oraz strat nadzwyczajnych.
— Wszelkie tego rodzaju wydatki, jak 
kary konwencjonalne płacone za nie­
terminową dostawę naszych wyrobów
— opłaty za przetrzymywanie wago­
nów kolejowych (tzw. „postojowe”) — 
odsetki za zwlokę w regulacji naszych 
zobowiązań wobec dostawców — nie­
prawidłowe finansowanie inwestycji i 
kapitalnych remontów itp. — to 
wszystko czynniki wpływające w spo­
sób zasadniczy na obniżkę zysku u- 
zyskanego ze sprzedaży produkfji to­
warowej i tym samym obniżające zysk 
netto — czyli bilansowy.

Spośród wymienionych nieprawidło­
wości szczególnie kary konwencjonalne 
i postojowe za wagony stanowią po­
ważne poiyeje w naszej hucie i na 
pewno wiele można i trzeba zrobić w 
kierunku ich zmniejszenia.

Poza tym większy zysk bilansowy 
można osiągnąć również w drodze po­
prawy jakości produkcji to znaczy pro­
dukowania takich asortymentów, przy 
których przy niezmienionych lub tyl­
ko niewiele wyższych kosztach można 
osiągnąć wyższe ceny zbytu. Możli­
wość ta jest jednak do pewnego stop­
nia ograniczona asortymentowvm pla­
nem produkcji i posiadanymi zamó­
wieniami.

Tak więc wskaźnik rentowności jest 
niejako wskaźnikiem uniwersalnym, 
oddziaływującym na całokształt gospo­
darki huty i stwarzającym możliwości 
oddziaływania na jego poprawę na każ­
dym jej odcinku.

. (C. <Ł n.)

Książeczki dla sierot

Moment wrę­
czenia książe­
czki mieszka­
niowej, to na 
pewno wzru­
szająca chwila. 
FOT.

ROSKIEWICZ

Wzruszający był moment wręczenia książeczek mieszka­
niowych ufundowanych przez załogi Pionu Gł. Eenerge- 
tyka dla sierot po pracownikach wydziałów TE. Każda 
z tych książeczek, z wkładem po 7.200 zł, ułatwi start ży­

ciowy hutniczym dzieciom, którymi opiekują się obecnie dawni 
współtowarzysze pracy ich nie żyjących ojców.

Pierwsza otrzymała książeczkę mieszkaniową na specjalnie 
zorganizowanej w tym celu uroczystości w sali teatralnej HiL 
— Elżunia Maciąg. Książeczka dla niej przeznaczona jest da­
rem załogi W-26. Dwie następne książeczki mieszkaniowe o- 
trzymali brat i siostra Maria oraz Wiesio Sikorscy, a fundatora­
mi są pracownicy W-22, W-25, W-28 i W-29. Ponadto obdaro­
wane dzieci dostały drobne upominki. M. in. przybory szkolne, 
a dwójkę najmłodszych zaopatrzono jeszcze w ciepłą odzież na 
zimę. Na zakończenie uroczystości odbył się występ zespołu ar­
tystycznego ZDK. Wręczenia książeczek dokonał przew. RZ 
w TE tow. W. Walas, (ik)

W Sromowcach Niżnych
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LENIN
„On ma subtelne

wyczucie prawdy

O

19G7 roku, gdy ob­
chodzimy 50 roczni­
cę Wielkiej Rewo­

lucji Październikowej, je­
den z jej czynnych uczest­
ników, Polak Feliks Dzier­
żyński, miałby 90 lat.

Niemal tradycyjnie pra­
sa nasza powraca do syl­
wetki wielkiego rewolu­
cjonisty. Urodził się on na 
Wileńszczyźnie. Już w la­
tach gimnazjalnych zwią­
zał się z walką o sprawę 
rewolucji. Był przez carat 
zesłany na Syberię. W 
więzieniach. Feliks Dzier­
żyński spędził w sumie 11 
lat.

Ten działacz Socjalnej 
Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy nie tyl­
ko za 
siebie uwagę uczestników 
ruchu 
równo

po jego śmie:

życia zwracał na

rewolucyjnego za- 
w Polsce, jak i — 
— w Rosji. Długo 
‘■“■’•rc1 — niejed-

nokrotnie nawet i do dziś 
— postać Dzierżyńskiego 
powraca we wspomnie­
niach. Zwłaszcza ma to 
miejsce wówczas, kiedy 
mówimy o udziale Pola­
ków w Rewolucji Paź­
dziernikowej. W szczegól­
ności zaś. gdy tematem 
staje się typ działacza, sto­
sunek jego do sprawy o 
którą walczy; konsekwen­
cja w życiu osobistym w 
dążeniu do celu, któremu 
przyświeca dobro ogólne.

Szacunek dla Dzierżyń­
skiego budziła jego osobi­
sta postawa. Nie oszczędzał 
siebie i stawiał zawsze 
przed sobą najtrudniejsze 
zadania. Wierzył, że war­
tość życia polega na prak­
tycznej dzia'a!ności. Sam 
siebie urabiał w ten sposób 
żeby być najbardziej przy­
datnym ogólnoludzkiej 
sprawie rewolucyjnej prze­
budowy świata. Połączy­
wszy swe losy z walką o 
socjalizm, każdego dnia u- 
rzeczywistniał to, co już 
w młodości stało się dlań 
najwyższą zasadą — „wal­
czyć ze złem aż do ostat­
niego tchu”.

I tak żył.
O postawie wewnętrznej 

Dzierżyńskiego wiele się 
dowiadujemy czytając je­
go listy z więzień. Oto np. 
jako młody, zaledwie 
wchodzący w życie chło­
pak. pisze on do najbliż­
szych: „Życie będzie mnie 
mogło jedynie zdruzgotać 
(...) lecz nigdy zmienić”. 
Kiedy indziej znów, uwię­
ziony w N Pawilonie, choć 
wielohtnie katusze poczy­
niły już nieodwracalne 
zmiany w jego organizmie 
— odnotowuje: zwąt­
pienie o „sprawie” nigdy 
nie 7ajrzalo mi w oczy”. 
Nic dziwnego, że napisze, 
iż gdyby miał zacząć życie 
od nowa — wiedząc co go 
czeka — 
przeżyłby

Takim 
nazywany 
mieniem 
rajną jego siłą było to. co 
potem znalazło odzwier­
ciedlenie w pracy na sta­
nowisku przewodniczące­
go komisji do walki z 
kontrrewolucją i sabota­
żem, czy też w czasie kie-

rowania najwyższą radą 
gospodarki narodowej w 
ZSRR. Sam zresztą naj­
lepiej 
siebie
WKP(b) w lipcu 192« ro­
ku, kiedy mówił: „Lubicie 
mnie tu wszyscy dlatego, 
że mi ufacie. Nigdy nie je­
stem obłudny i jeśli widzę 
u nas nieporządki — zwal­
czam je z całą siłą”.

O Feliksie nikt nie mógł 
powiedzieć — nawet jego 
polityczni przeciwnicy — 
że kiedykolwiek kierował 
się innymi dążeniami, niż 
interesem ludzi pracy. Na­
tomiast wszyscy wiedzieli, 
że nie oszczędzał siebie. I 
to było jego własne, mo­
ralne prawo, do kształto­
wania świata w duchu i- 
dei, którą prezentował.

Zarówno ideowe, jak i 
moralne ludzkie wartości 
szczególnie cenił w Dzier­
żyńskim Lenin. Znana jest 
wypowiedź Lenina, który 
w jakiejś skomplikowanej 
sprawie, gdy istniały wąt­
pliwości jaką podjąć de­
cyzję, polecił: „Przckażcie 
to Dzierżyńskiemu, on ma 
subtelne wyczucie praw­
dy".

Wykładowcy szkolenia partyjnego 
przygotowują się do zajęć

Zadania września
trudne i napięte

Plan produkcyjny września 
br. jest bardzo wysoki i mo­
bilizujący. Wartość produkcji 
towarowej wynosi 1 mld 438 
min złotych, czyli o ok. 127 
min zł więcej niż obejmował 
plan sierpniowy. Już to wyz­
nacza skalę trudności stoją­
cych przed załogą huty zadań. 
W dodatku pracować będzie­
my w niekorzystnej sytuacji 
jaką stwarza np. przedłużony 
remont kapitalny wp. nr 4 o-

raz sprawa tzw. produkcji 
nienomenklaturowej.

Wykonanie planu bież, mie­
siąca jest jednakże całkowicie 
realne i możliwe, pod 
warunkiem dobrej i rytmicz­
nej pracy od pierwszych dni 
miesiąca, mobilizacji całej za­
łogi, jej ofiarności i ambicji. 
Po prostu trzeba będzie w 
pełni wykorzystać rezerwy 
istniejące jeszcze w wydzia­
łach. lepiei orw^nizować nrB-
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cę, jeszxze staranniej niż do­
tąd dbać o maszyny i urzą­
dzenia. Jedno jest pewne: je­
żeli chcemy wykonać trudny 
i napięty plan września, mu- 
simy pracować bez awarii, 
bez spiętrzeń i wybraków. 

Ustalono już w hucie orien­
tacyjne zadania dodat­
kowe dla niektórych wy­
działów, konieczne do osiąg­
nięcia sukcesu w skali całej 
huty Obejmują one asorty­
ment'- produkowane w wal­
cowniach.

Zetemesowcy — poma­
gajcie w prawidłowym 
gospodarowaniu złomem 
metali.

bez wahania 
je tak samo, 
był Dzierżyński 

później ,.pło- 
rewolucji”. Mo-

scharakteryzował 
na plenum KC

n

ZBLIŻA SIĘ JUŻ INAU­
GURACJA nowego roku 
szkoleniowego w organi­
zacji partyjnej huty. Wyra­

zem intensywnie prowadzo­
nych p r z y g o t o w a ń jest 
m. in. zorganizowanie dwóch 
kułsów dla wykładowców 
szkolenia partyjnego, w schro­
nisku PTTK HiL w Sromow­
cach Niżnych. Pierwszy kurs 
odbywał się w czasie od 4 do 
10 wrześnią i obejmował ok. 
40 towarzyszy. Wykładowcy 
reprezentowali szkolenie sto­
pnia podstawowego, świato­
poglądowe i z sytuacji w mię­
dzynarodowym ruchu robot­
niczym.

W programie zajęć było o- 
mówienie m. in. takich tema­
tów jak: zagadnienia we­
wnątrzpartyjne, sytuacja w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym. działalność polity­
czno-społeczna w HiL. Ucze­
stnicy kursu spotkali się z I 
sekretarzem KF tow. Tadeu­
szem Wachowskim i sekreta­
rzem Rady Zakładowej Kom­
binatu tow. Alfredem Miodo­
wiczem. Przy tej okazji padło 
wiele pytań, prowadzone były 
dyskusje. W ogóle wykładow­
cy prowadzący zajęcia szkole­
niowe stwierdzili wysoki po­
ziom uczestników. Dowodem 
tego — ciekawe dyskusje, dale­
kie od powierzchowności czy 
szablonu. Szczególnie często

omawiano w ich toku proble­
my pracy wewna‘K-zpartyjnej, 
oddziaływania to\*irzyszy na 
bezpartyjnych, pracy z mło­
dzieżą.

Kurs należy zaliczyć do 
bardzo udanych. Wykładowcy 
skorzystali na nim dużo (pod­
kreśla to kierownik tow. Sta­
nisław Zmuda), uzbroili się w 
nowe argumenty. wyjaśnili 
sobie różne kwestie. Staną 
wiec w nowym roku do zajęć 
lepiej przygotowani, z więk­
szym zasobem wiadomości i 
doświadczeń. Jest to również 
zasługą lektorów kursu tow. 
tow. Antoniego Giinthera i 
Jana Zabickiceo. którzy wiele 
wysiłku włożyli w ciekawe, 
atrakcyjne „podanie” przera­
bianych tematów.

Przyjemnie wspominać bę­
dą wykładowcy spływ tra­
twami — ze Sromowiec do 
Szczawnicy, gdyż i o takiej 
przyjemności dla nich pomy­
śleli organizatorzy. A że po­
goda była słoneczna, ta. jak i 
inne eskapady wycieczkowe, 
udały się znakomicie.

12 bm. zaczął się w Sromo­
wcach kolejny kurs wykła­
dowców szkolenia partyjne­
go obejmujący taką samą 
liczbę uczestników jak 
przedni.

honoro­
wych krwio­
dawców — pra­
cowników HPR 
przemawia dr 
Zh. Pawlik. Jak 
wiadomo ich 
ofiarność przy­
czyniła się do 
uratowania ko­
legi .1. Lasaka, 
któremu od­

dali krew.
Foto:
1. ROSKIEWICZ
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Pcdejmcwanie ciyniw społe­
cznych w Lidze Cbrony Kra­
ju stało się powszechne. Jut 
delegaci Zjazdu Dzielnicowego 

tut. organizacji wnieśli wnioski o 
czynach do uchami zjazdowych.

W celu godnego uczczenia V 
Krajowego Zjazdu nowohucka or­
ganizacja pcdjęla czyn na war­
tość l.zco tysięcy, o wykonaniu 
którego już w 70 proc, zameldo­
wano podczas obrad Zjazdu Wo­
jewódzkiego w Krakowie — pozo­
stała wartość czynu zostanie wy­
konana na dzień Krajowego Zja­
zdu. Ponadto członkowi" LOK-u 
w dniu 15 i 16 października br. 
(podczas trwania cbrad) będą pra­
cowali — wykonując czyn na te­
renie dzielnicy.

Jeden z istotnych zadań w na­
szej działalności to wzrost sze­
regów organizacji Ligi. Dntą po­
moc wykazują tutaj społeczni 
czialacze i oficerowie Wojska

Polskiego. Po szczegółowym prze­
analizowaniu tego zagadnienia ną 
ostatnim posiedzeniu prezydium w 
dniu 31 lipca — członkowie re­
prezentujący nasz Zarząd aktyw­
nie przystąpili do tworzenia no­
wych ogniw LOK-owskich. Po­
wstało już pierwsze -duże kolo 
skupiające zaloąę przy Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyjnym 
nr 28 w Nowej Hucie. Dyrektor 
Urzędu cb. Aleksander Leja o- 
twierając zebranie załogi bardzo 
rzeczowo podkreślił potrzebę ist­
nienia tej organizacji na terenie 
swego Urzędu (cala załoga w licz­
bie 150 osób poza jednym sprze­
ciwem wyraziła chęć wstąpienia i 
pracy w kole Ligii. W powołaniu 
kola z ramienia prezydium ZD 
LOK udział brali: ob. pik dypl. 
Paweł Czepita i Halina Magiera 
kierownik biura.

Członkowie Ligi nowohuckiej 
spełniając statutowy obowiązek 
opłacili już za r. b. składki człon­
kowskie w wysokości prawie l»0 
proc, (wyłączyć tu należy Za­
rząd Fabryczny LOK Huty im.
I.enina,  który jak dotychczas tezo 
obowiązku w całości nie dopełnili.

Halina Magiera

Prośba 
rencistów

Od półtora roku w osiedlu Gó­
rali W bloku nr 10 istnieje Klub 
Starszego Człowieka. Klub ten zo­
stał zorganizowany przez Polski 
Komitet Pomocy Społecznej przy 
Dzielnicowej Radzie Narodowej w 
Nowej Hucie. Klub mieSci się w 
piwnicy po prtlnl. Pomieszczenie 
to nie jest odpowiednie: 
bardzo wilgotne, brak jest 
wentylacji i z tych powodów 
ciągle zmniejsza się frekwencja. 
Szczególnie w wilgotnym po­
mieszczeniu nie mogą przebywać 
ludzie starsi, renciści, którzy 
winni być otoczeni szczególną o- 
Pieką.

W osiedlu Górali Dom Kultury 
HiL przejął od komitetu osiedlo­
wego świetlicę młodzieżową, któ­
rej praca niestety nie zdała eg­
zaminu. Świetlica ta o dużym 
metrażu mieści się na parterze i 
w zupełności nadaje się na Klub 
Starsze.-is Człowieka.

Dlatego renciści 1 emeryci Hu­
ty im. Lenina zwracają się z 
prośbą do Dyrekcji i Rady Za­
kładowej Kombinatu o przy­
dzielenie tego pomieszczenia po 
świetlicy na klub dla rencistów 
i emerytów, gdzie mogliby korzy­
stać z rozrywek kulturalno-o­
światowych w wolnych chwilach, 
zwłaszcza w okresie jesienno zi­
mowym.

Sądzimy, że Dyrekcja i Rada 
Zakładowa przychylą się do tej 
prośby i przydzielą na klub po­
mieszczenie, które vi tej cbwiil 
jest nie wykorzystane.

Wojciech Duszeftko 
Korespondent

Dobra kadra mist­
rzowska nadaje ton 
całej załodze. Jacy są mi­

strzowie, ci oficerowie 
produkcji, tak funkcjonuje ca­
ły zakład i takie osiąga efek­
ty pracy. Nie ma w tych po- 

, wicdzeniach ani krzty przesa- 
. dy. Mistrz (mamy ich w hucie 
| ok. 850 ) kieruje bezpośrednio 
procesem wytwórczym, odpo- 

i wiada za ilość i jakość produ­
kcji. Stykając się bezpośre­
dnio ze swoją brygadą, dba­
jąc o dobrą organizację pra­
cy, o sprawiedliwy rozdział o- 
bowiązków, troszcząc się o 
bhp — jest osią zespołu. Po­
winien być jeszcze czymś 

l więcej: wychowawcą pracow- 
| ników. I bardzo ważne powi- 
i nien cieszyć się u swych pod­
władnych autorytetem.

Co na ten temat mówią 
przedstawiciele huty, w tej 
liczbie i sami mistrzowie? Ja­
kie wyrażają opinie odnośnie 
pracy i postawy mistrza, je­
go uprawnień, roli wycho­
wawczej? Czy mistrzowie na­
szej huty spełniają dobrze tę 
odpowiedzialną funkcję jaką 
im powierzono w procesie 
produkcji?

MISTRZ — CZŁOWIEK 
O „ZŁOTYCH 

RĘKACH”?
ASUWA MI SIĘ WĄT­
PLIWOŚĆ, mówi zast. 
dyrektora produkcji

HiL mgr inż. JERZY FOLFA- 
SIŃSKI, czy pojęcie mistrz, 
które ma starą tradycję, jest 
jednoznacznie traktowane dzi­
siaj, w nowoczesnym przemy­
śle. Szczególnie w hucie daje 
się zauważyć duże zróżnico­
wanie techniczne w oddzia­
łach czy grupach stanowisk 
pracy, którymi kierują mi­
strzowie. Dawniej rola maj­
stra była zupełnie inna niż 
dzisiaj,’sprowadzała się bo­
wiem do nadzorowania grupy 
robotników wykonujących 
proste czynności fizyczne. W 
tych warunkach, mistrz był 
pracownikiem umiejącym
najlepiej wykonywać 

przy, masz,-nie 
wstrząsarltowcj 

w odlewni Żeli­
wa — kontroli 
składania form.
Fot. S. Gawliński

Wkrótce minie 15 lat od 
powstania przy nowo­
huckim oddziale SEP 
Sekcji Elektroniki i Teleko­

munikacji, działającej pod 
kierownictwem inż. Ludwika 
Mikruta. Elektronika i tele­
komunikacja to dziedziny, w 
których następuje niezwykle 
szybki rozwój. Inżynierowie i 
technicy, którzy wybrali za­
wód z tej branży muszą więc 
ciągle doskonalić swą wiedzę, 
muszą śledzić nowości świa­
towej myśli technicznej. Zwła­
szcza jeśli pracują w zakła­
dzie, który ma ambicję posia­
dać urządzenia w najnowo­
cześniejszym wydaniu. Dlate­
go właśnie Sekcja Elektroni­
ki i Telekomunikacji stawia 
sobie za główny cel działal­
ności ułatwianie swym człon­
kom kontaktów ze specjalisty­
cznymi zakładami w kraju, 
poznawanie najnowszych o- 
siągnięć z tej dziedziny. Na­
wiązano więc stałą współpra­
cę z Instytutem Tcle - Radio­
techniki w Warszawie, z Za­
kładami „Telfa" w Bydgosz­
czy. z Zakładami Wytwórczy­
mi Urządzeń Teletechnicznych 
i z Instytutom Łączności w 
Warszawie. W wyniku współ­
pracy Sekcji EiT między Hu­
tą im. Lenina a Instytutem 

i Tcle - Radiotechniki została 
zawarta umowa na opracowa­
nie do końca 1967 r. projektu 
koncepcyjnego łączności radio­
fonicznej w kombinacie. Orga­
nizuje się odczyty naukowe, 
wycieczki do specjalistycznych 
zakładów i instytutów, wyjaz­
dy na specjalistyczne konfe­
rencje i odczyty organizowa­
ne przez NOT. Na najbliższe

Autorytet nie przychodzi som

Mistrz — organizatorem 
i wychowawcą

przepisane czynności, był jak 
to się mówi ..człowiekiem o 
złotych rękach".

Obecnie, w dobie kolosal­
nego rozwoju przemysłu i 
wielkiego zróżnicowania (na­
wet w obrębie jednego przed­
siębiorstwa) — czynności wy­
konywanych przez pracowni­
ków fizycznych, w dobie wiel­
kiego wzrostu wymogów tech­
nicznych stawianych robotni­
kom, rola mistrza jest już in-. 
na. Powinien on — np. w wa­
runkach naszej huty — mieć 
wykształcenie właściwie in­
żynierskie. Ale taki mistrz 
nie będzie już potrafił, jak to 
było dawniej. najlepiej z 
wszystkich, niejako wzorco­
wo. wykonywać każdą czyn­
ność podległego sobie perso­
nelu. Rodzi się więc niebez­
pieczeństwo. że mistrz nie 
zdobędzie sobie w grupie peł­
nego autorytetu technicznego, 
gdyż nie jest w stanie służyć 
przykładem każdemu z człon­
ków swego zespołu.

Wnioski? Jeden wydają się 
niewątpliwy, ażeby jak naj­
szerzej na stanowiskach mi­
strzów, nadzorujących naj­
bardziej skomplikowane od­
cinki pracy czy procesy tech­
nologiczne. zatrudniać wybit­
nych robotników, z du­
żym doświadczeniem prakty­
cznym, uzupełniających wy­
kształcenie inżynierskie. Taki 
mistrz, łączący zarówno duże 
doświadczenie praktyczne z 
dużym zasobem wiedzy teore­
tycznej, byłby właściwie idea­
łem mistrza i mógłby wśród 
podległej grupy pracowników 
zapewnić sobie pełny, techni­
czny autorytet.

Autorytet mistrza zawsze 
oczywiście zależy w pewnej 
mierze od stylu pracy, ak­
tywności i zrozumienia zasad 
prawidłowej pracy u zwierz­
chników mistrza, a więc kie­
rownika zmiany, kierownika 
oddziału czy wydziału. Nie 
dopuszczalne jest w kaĄdym 
razie zmienianie decyzji mi­
strza, zwłaszcza bez jego wie­
dzy oraz nietaktowne, pub­
liczne krytykowanie jego de­
cyzji. Taki styl pracy i pew­
nością będzie prowadził w 
prostej linii do poderwania 
autorytetu mistrza.

Niezależnie od tego, pod­
kreślenia wymaga fakt, że 
stanowisko zajmowane przez 
mistrzów, ich mentalność nie 
zawsze są prawidłowe. Szcze­
gólnie myślę o sprawach tru­
dnych i niepopularnych jak 

Wkrótce—15 lat pracy
Sekcji Elektroniki i Telekomunikacji

miesiące planowane jest spot­
kanie „wytwórca — użytkow­
nik”, na które specjaliści z 
Huty im. Lenina zapraszają 
producentów urządzeń radio­
wych i telekomunikacyjnych 
z całego kraju.

Członkowie sekcji mają na 
swym koncie tylko w tym ro­
ku 13 zastosowanych projek­
tów racjonalizatorskich, biorą 
czynny udział — w ramach 
podzespołów i w zespole wy­
działowym W-22 — w realiza­
cji wniosków, zgłoszonych po 
VII Plenum KC PZPR.

Jako stałe zadanie sekcja 
traktuje również opiekę nad 
stażystami, absolwentami śre­
dnich i wyższych szkół tech­
nicznych. którzy podejmują 
pracę w kombinacie w za- |

BRYGADY 
PRACY SOCJALISTYCZNEJ 

W HUTNICTWIE

Ruch socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy obejmuje 
coraz więcej pracowników i 
całych kolektywów. Obecnie 
już prawie co 8 pracownik 
hutnictwa polskiego posiada 
odznakę BPS.

W minionym roku nadano 
596 tytułów BPS oraz 13 Od­
działów i Wydziałów Pracy 
Socjalistycznej.

np. wypadki przy pracy i 
awarie, niewykonywanie za­
dań produkcyinych, pogorsze­
nie jakości. Uchylanie się w 
takich przypadkach od zaję­
cia zdecydowanego stanowi­
ska — a często się tak nieste­
ty zdarza — nie wysnuwanie 
wniosków wobec winnych (u- 
nikanie karania), niechęć do 
wyjaśnienia okoliczności roz­
patrywanych zjawisk, wszy, 
stko to dyskwalifikuje mi­
strza zarówno w octach 
zwierzchników jak podwład­
nych.

CZEGO NIE MOŻNA 
NAUCZYĆ SIĘ 
W SZKOLE?

Dyrektor pracy inż. 
mgr JULIAN OLSZOW­
SKI akcentuje wyraża­

jąc swą opinię o mistrzach, 
umiejętność kierowania 
zespołem ludzkim, wpływania 
na właściwe kształtowanie 
stosunków międzyludzkich. 
Poza kwalifikacjami technicz­
nymi, te właśnie sprawy od­
grywają u mistrzów znaczną 
rolę. Umiejętności kierowania 
zespołem ludzkim, właściwe­
go kształtowania stosunków 
społecznych, nie łatwo nau­
czyć się w szkole. Jest to tru­
dny i złożony problem, za 
którym kryje się często suma 
doświadczeń życiowych.

Jak dyrekcja huty stara się 
przychodzić z pomocą mi­
strzom w tej dziedzinie? Or­
ganizowane są m. in. kutsy 
kierowania zespołem, na któ­
rych naświetla się z punktu 
widzenia socjologii problem 
współpracy z ludźmi, kształ­
towania stosunków społecz­
nych. Tego rodzaju kursy 
przejdzie stopniowo cały do­
zór huty. Obecnie prowadzić 
je będzie nasz zakładowy 
socjolog.

Ważnym elementem prawi­
dłowego układania się stosun­
ków nd linii: kierownik, 
mistrz, zespół ludzki, jest sy­
stem wyróżnień i kar. Przy u- 
miejętnym jego stosowaniu 
może stanowić instrument 
wpływający na dobry klimat 
pracy, na właściwe stosunki 
międzyludzkie. Z praktyki 
wiemy, że uprawnienia do ka­
rania wykorzystywane są 
przede wszystkim w sytua­
cjach konfliktowych, kiedy 
dojdzie do zadrażnień między 
pracownikiem i mistrzem. Nie 
wykorzystaje się natomiast 
możliwości stopniowa- 

wodach związanych z elektro­
niką i telekomunikacją.

Dziełem członków sekcji jest 
radiofonizacja ośrodka wcza­
sowego w Bartkowej oraz roz­
pracowanie — poza normalny­
mi zadaniami — tymczasowej 
radiofonizacji ważniejszych 
dróg i placów na terenie kom­
binatu. Szkoły nr 86 i 105 za­
wdzięczają im natomiast zor­
ganizowanie radiowęzłów i 
stałą nad nimi opiekę.

W 28-osobcwym gronie 
członków Sekcji Elektroniki i 
Telekomunikacji szczególną 
aktywnością wyróżniają się: 
L. Mikrut, S. Czarnecki, T. 
Twardy, L. Nowosad, J. Szy­
dłowski, B. Waligórski, (a)
//K.y/*,*'-///« «/•'•.«p.
RENCIŚCI WYPOCZYWALI 

W BARTKOWEJ
Serdeczne podziękowanie 

Radzie Zakładowej HiL kie­
rują za naszym pośrednictwem 
emeryci i renciści — byli pra­
cownicy huty. Otrzymali oni 
52 bezpłatne skiero­
wania na wczasy w Bartkowej. 
Wypoczynek był bardzo do­
bry, jedzenie — obfite i sma­
czne. Miłym zdarzeniem pod­
czas pobytu w ośrodku stało 
się odwiedzenie naszych ren­
cistów przez przedstawicieli 
RZK m. in. tow. tow. A. Dał­
kowskiego, K. Gródeckiego i 
A. Krawczyka, (jd) 

■ i a kar, a byłoby to na pew­
ne bardziej wychowawcze. Ta 
sprawa będzie mocno uwy­
puklona w aktualnie prowa­
dzonym szkoleniu.

ZAUFANIE ZAŁOGI
— WARUNEK 
AUTORYTETU 

MISTRZA

Tytus chorobik przez 8 
lat był mistrzem w hucie, 
teraz awansowany został 

r.a stanowisko kierownika 
zmiany w Wydz. W-17. Praca 
mistrza — akcentuje — jest 
bardzo trudna. Mistrz i jego 
grupa bezpośrednio uczestni­
czą w procesie produkcji, da­
ją konkretny i wymierny 
wkład pracy. W przypadku 
zaś wydziału usługowego (tak 
jak W-17) wkładem pracy mi­
strza 1 jego zespołu są wyko­
nane remonty i to, jak później 
te urządzenia pracują.

Autorytet mistrza zależy w 
dużym stopniu od niego 
samego. Mistrz musi zdo­
być zaufanie ludzi. Musi u- 
mieć organizować pracę, aby 
przebiegała sprawnie i bez 
awarii, dbać o bhp, aby nie 
bvło wypadków, a jednocześ­
nie musi wykazywać troskę o 
swych pracowników. W każ­
dej sprawie, czy to mieszka­
niowej, płatowej, czy zupełnie 
nawet osobistej, głos mistrza 
jest ważny. Opróez tero auto­
rytet mistrzowi buduje też 
kierownictwo.

Mistrz natrafia w swojej 
pracy na szereg trudności. U- 
kład plac — generalnie biorąć 
— nie jest w hucie korzystny 
dla mistrzów. Ostatnie pod­
wyżki też nie załatwiają spra­
wy gdyż dysproporcje, chociaż 
mniejsze, w wielu wypadkach 
pozostają. Poza tym, jeżeli już 
mowa o płacach, należy pod­
kreślić jeszcze różnice w upo­
sażeniu mistrzów zatrudnio­
nych w eksploatacji, a mi­
strzów remontowych. Ci pier­
wsi mają ustabilizowaną, zor­
ganizowaną i spokojniejszą 
pracę. Mistrz remontowy mu­
si przy każdym wykonywaniu 
zadania w wydziale na nowo 
organizować pracę, a czasu 
ma na to bardzo mało.

Dobry okazał się pomysł 
wprowadzenia t.zw. funduszu 
mistrzowskiego. Obejmuje on 
wprawdzie niewielkie kwoty, 
pozwala jednak w trudnych 
sytuacjach np. w razie awarii, 
zmobilizować załogę do do­
datkowego wysiłku. Ważne są 
i pozamaterialne bodźce, np. 
pochwały i wyróżnienia.

(W)

Z posiedzenia KSR w TE

Czy sprzyjający klimat
dla spraw bhp?

I Al <*re81e ośmiu miesięcy 66 roku miały miejsce 43 wy- 
y V padki * w tym samym okresie 67 roku zanotowano w 
’ ’ Wydziałach Pionu TE 34 nieszczęśliwe wypadki przy 
pracy. Cały wachlarz zagadnień z zakresu bhp był tematem 
obrad KSR TE. Szczegółowej analizy w oparciu o misternie 
utkaną statystykę (18 tabel cyfrowych), dokonał rejonowy 
inspektor bhp. Roiło się od liczb, procentów i wskaźników.

Lecz trzeba sobie zdać sprawę, że cyfry te mają groźną 
wymowę: za nimi kryje się ludzkie cierpienie lub go­
rycz kalectwa, niekiedy nawet śmierć. Statystyka stanowi, 
jak wiadome, narzędzie korekty działania zakładu przemy­
słowego i dlatego ludzki ból musi być w sposób wymierny 
przedstawiony również w przypadku, gdy idzie o sprawy 
bhp. I tak 43 nieszczęśliwe wypadki z 66 r. kosztowały Pion 
TE wg w/w Statystyk: 735 straconych dni a te 34 nieszczę­
ścia ludzkie z bież, roku przyniosły straty w postaci 650 dni. 
Nie pominięto spraw poza statystycznych, lecz niemniej za­
sadniczych.

Analiza niezbicie wykazała, że wielu z nas „nieszczęśni­
ków”, narażonych codzień na figle okrutnego losu, cechuje 
lekkomyślność i niechęć do systematycznego „wkuwania” 
całego „arsenału” przepisów i instrukcji.

Dalej ujawniono, że są tacy, co powinni z tytułu zajmowa­
nego stanowiska stwarzać sprzyjający klimat dla spraw 
bhp a jednak tego nie robią. Natomiast niektórzy mistrzo­
wie wykorzystując cudowne właściwości „sźumu drętwej 
mowy” usypiają r.a szkoleniach bhp-owskich swoich podo­
piecznych.

Druga strona, ta z dyskusji, to głosy z praktyki cedżićn- 
nego życia. To wołanie o poprawę warunków lokalo­
wych i socjalnych. To informacje o ciągłych proble­
mach w rodzaju: szkodliwego działania rtęci, radmiernego 

hałasu, zapyleń czy wreszcie wadliwej klimatyzacji.
I tak, po wyczerpaniu wszystkich tematów, kończy się 

Konferencja odczytaniem i przegłosowaniem uchwały za­
wierającej 9 cennych wniosków zmierzających do poprawy 
warunków bhp w Pionie TE.

Pracują 
bez wypadków

STANISŁAW 
MATYSZ- 
KIEWICŻ — 

mistrz, obróbki 
wiórowej — w 
Wydz. Remon­
tu Maszyn 1 U- 
rządzeń posia­
da bardzo duże 
doświadczenie 
w pracy, szcze­

gólnie na stanowisku mistrza. 
Tę odpowiedzialhą i bardzo 
trudną funkcję pełni n i ę- 
pr zerwanie od 1947 
reku. W naszej hucie pracuje 
od 1953 roku, również ćały 
czas jako mistrz. Mimo, że 
praca przy obrabiarkach z na­
tury należy do niebezpiecz­
nych. grożących każdej chwili 
wypadkiem. mistrz Matysz- 
kiewicz umie ją tak zorganizo­
wać. że nikt z jego ludzi nie 
odniósł dotąd poważniejszych 
obrażeń (były tylko drobne 
skaleczenia).

Wiemy, że w skład kierowa­
nej przez niego grupy wcho­
dzi sporo młodzieży, prawie 
zawsze są w niej też stażyści. 
Jak postępuje z młodzieżą, ja­
kie obtał metody działania, że 
praca jest bezpieczna?

Najważniejsze jest — mówi 
mistrz Matuszkiewicz — wła­
ściwe organizowanie roboty, 
zwrócenia uwagi na porządek 
i na przestrzeganie przepisów. 
Każdy z moich ludzi musi być 
zawsze zorientowany có ma 
robić i za co odpowiada. W 
dziedzinie bhp nie ma pobła­
żania. Tłumaczę pracownikom, 
że przepisy są nie przeciw nim 
wydane, lecz dla nich. Że mu­
si się ich konsekwentnie prze­
strzegać. Chwilka rozluźnienia 
dyscypliny, jakieś głupie żar­
ciki i może dojść dc wypadku 
(były już takie przekłady w 
hucie, wymienię tylko rzuca­
nie śnieżkami czy kopnięcie 
pracownika'.

Duży nacisk kładę na 
współpracę ze służba bhp. 
Inspektorzy mają duże do­
świadczenie. są wyczuleni na 
każdy szczegół. Zamiast się 
przed nimi „bronić” co ś/ę je­
szcze w" hucie zdarza, rśzem 
bleriemy się do roboty. Ana­
lizujemy stanowiska pracy, 
szukamy zagrożeń. Tak poię- 
ta współpraca daje bardzo do­
bre efekty, (jd)

Zwalczajcie marnotraw­
stwo złomu. Wykrywajcie 
wszelkie rezerwy złomu 
metali w zakładzie.
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Bokserzy
Dwuletni cykl rozgrywek 

bokserskich o mistrzostwo I 
ligi zbliża się do końca. Po­
zostało jeszcze pięć kolejek 
mistrzowskich spotkań, pod­
czas których rozwiązana zo­
stanie jedna zasadnicza nie­
wiadoma: która z dwu drużyn
— Hutnik czy Legia Warsza­
wa — zajmie w Ostatecznym 
rachunku pierwsze miejsce i 
zdobędzie zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polski. Z 
układu tabeli można by sądzić, 
że swoje „trzy grosze" może 
tu wtrącić również silny zes­
pół łódzkie) Gwardii. Skoro 
*ednak przyjrzymy się termi­
narzowi i stwierdzimy, że z 
pięciu meczy łodzianie aż 
cztery stoczą na obcym ringu
— łatwo dojdziemy do wnios­
ku, że ich szanse na wyprze­
dzenie Hutnika i Legii w 
praktyce są równe zeru.

Tak więc na placu boju po- 
zostają aktualny lider — Hut­
nik oraz zajmująca drugie 
miejsce Legia. Nowohucianie 
mają 2 punkty przewagi ale 
ich rozkład jazdy w końcówce 
mistrzostw jest trudniejszy. 
Czeka ich bowiem wyjazd do 
Carbo Gliwice oraz dwukrot­
na wyprawa do Gdańska: do 
Polonii i do Wybrzeża. Nato­
miast T^egia ma przed sobą 
tvlk6 ieden trudny wyjazd: do 
Polonii Gdkńśk. W Bydgoszczy 
bowiem wygrywają z Zawiszą 
wszyścy gośćie, natomiast

XIV Spartakiada HiL
(Dokończenie ze »tr. 2)

LIGI PIŁKARSKIE
I liga

Zakład Koksochem 
HPR
Transport Kol.

1.
>.
3.
4.
5.
».
7.
t.
».

10.
11. Odlewnie

9 13 15:1» 
» 12 20: 4 

■ • 1* 
Stalownia Konwert. 9 11 94:12 
Zakład Mat. Ogn. 
Główny Energetyk 
Wydr. Mech-Konstr. 
Walcownia Zimna 
Wydział Samoeh. 
Walcownia Drobna

9 10 31:13 
I I# H-9

«
1«

- 14:9 
» JSÎ
7 U. 17
7 11:15

L
i.
».
4.

5.
g.

7.
Ś.
».

10.

II liga
Walcownie Wstępne 
Aglomerownia 
wydział Rem. Masz, 
wydalał Rur 
Wydział Wlewnic 
Walcownia Gorąea 
Dyrekcja Techniczna 
Wydział Przer. 2utla
Wićlkle Piece 
Stalownia Marten.

ZMO MISTRZEM W KAJAKACH
W zawodach kajakowych dru­

żynowe mistrzostwo zdobyła e-
ooooooo-ooooooooć^oooc-ooeooooooooooooooooocooooooooooooooooooo

racji zakładowej ZMS plonu TE 
ńa lata 19S7/M zwrócono uwagę 
na działalność Ideowo - kształce­
niową, ną inicjatywy produkcyj­
ne, na organizowanie wolnego 
ttasu po pracv 1 zagadnienia or­
ganizacyjne. Nić sposób z braku 
miejsca przedstawić wszystko 
zasługujące na to prob’emy 
poruszane przez uczestników 
konferencji. Dyskutowano szeroko 
na tematy socjalno - bytowe, tu­
rystyki. bhp, itp. w dyskusji za­
bierali glos m. in. tow. tow. Kot- 
aiewicz, źąk, Kirytow, Majeher- 
czyk. Pudełko, imiolo.

Wysoką rangę konferencji na- 
dała obecność na nim całego ko­
lektywu polityczno-gospodarcze­
go pionu, ns czele z I sekreta­
rzem kz PZPR tow. Karczew­
skim I tow. Walasem — przewod­
niczącym Rady zakładowej oraz 
Głównym Energetykiem HiL mgr 
tnł. Centkowskim.

Z ramienia zarządu Fabryczne­
go ZMS w konferencji uczestni­
czył przewodniczący ZF ZMS tow. 
ń. Rrągiel oraz v-će przewodni­
czący tow. K. Nowak.
Tow. Karczewski złożył życze­

nia owocnej pracy nowym wła­
dzom organizacji, nrtomlast u- 
śtępuj.scemu zarządowi serdecznie 
podziękował za duży wkład pracy, 
Jaki szczególnie włożyli Augusty- 
nek, Flacha, Imiolo, Kurowski, 
Staneaak 1 Inni.

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów przewodniczącym Za­
rządu Zakładowego ZMS wybra­
ny został Jan Gierak. zastępca­
mi przewodniczącego zostali: Je­
rzy Kurowski, Marek Zak, Marek 
Klżyłów i Janusz Kotniewiez. — 
Przewodniczącym Komisji Rewi­
zyjnej ZMS wybrany został tow. 
Adam Balicki.

1NZ. PIOTR MALINOWSKI 
korespondent z TE

mlo-

W trwającej kampanii sprawo­
zdawczo - wyborczej mło­
dzież w pionie Głównego E- 
nergetyka na IV Konferencji Za­

rządu Zakładowego ZMS podsu­
mowała dwuletnią działalność or­
ganizacji, oraz nakreśliła program 
1 wytyczne do dalszej pracy na 
najbliższe lata, z treści referat j 
przedstawionego do dyskusji, jak 
również i samej dyskusji Jedno­
znacznie wynikało, że organizacja 
weszła w okres piężnego rozwo­
ju. ilość członków w kołach wy­
działowych stale się powiększa, 
co jest dowodem wzrostu autory­
tetu organizacji. Obecnie przy Za­
rządzie Zakładowym pracuje 9 
kół wydziałowych obejmujących 
353 członków. Stanowi to około 
*0 proo, zorganizowanych 
dych ludzi w plortie TE.

w ciągu ostatnich dwóch lat 
pracy organlzccjl ZMS osiągnięty 
został taki poziom rezwoju, któ­
ry umożliwia prry systematycznej 
opiece i pomory partii coraz lep­
szą realizację podstawowych za­
dań Ideowo - wychowawczych. 
Organizacja w pionie TE podej­
muje żywotne problemy ludzi 
młodych i skutecznie je realizu­
je. Młodzież'zrzeszona w organi­
zacji ZMS udziela rekomendacji 
wstępującym do partii. Organizu­
je wraz z Radą Zakładową bry­
gady BPS, których trzon stano­
wią ZMS-owćy. 
wstałyeh 
osiągnie 
walczy o 
leży, iż 
odznakę, 
odznaczenia lOOó-lecla.

w minionej kadencji działalno­
ści organizacji wykonano zobo­
wiązania produkcyjne 1 ciyny 
społeczne na ogólną sumę 1.313 
tys. zl. Organizacja zakładowa 
ZMS blerze udział w konkursie o 
najlepszy plon w hucie w inicja­

Ilrść nowo po- 
brygad BPS niebawem 
tt. gdy» 19 brygad 

ten tytuł. Podkreślić na- 
14 brygad posiada ztetą 
natomiast 11 brygad ma

finiszują
rtiecz z Gwardią Warszawa — 
choć niewątpliwie trudńy dla 
zespołu wojskowych — nie 
jest dla nich wyjazdem.

Zespół Hutnika przygotowy­
wał sie bardzo solidnie do fi- 
niszh mistrzostw. Wszyscy za­
wodnicy pierwszej drużyny 
oraz kilku młodych pięściarzy 
przebywało w dftiach od 23 
Sierpnia do 10 września na obo­
zie w Wiśle, gdzie pod kie­
runkiem trenera a Bronisław» 
Olejniczaka i instruktor? Wio- 
dtimłena Biela poprawiali 
kondycję 1 doskonalili techni­
kę walki w ringu. Ich ambi­
cją jest odzyskanie utraconego 
przed dwoma laty tytułu dru­
żynowego mistrza Polski. Czy 
im się to uda — dowiemy się 
17 grudnia — po zakończeniu 
ostatniej kolejki dwuletniego 
maratonu pięściarskiego.

W nadchodzącą niedzielę — 
17 września — zespół Hutni­
ka zmierzy się z drużyną Car- 
bo w Gliwicach. Poniżej tabe­
la obrazująca dotyćhczasowy 
dorobek I-ligowej dwiir.istkii 

17 
la obrazująca do' 
dorobek I-ligowej 

1. Hutnik , »

kipa Zakładu Material**

2. Legia W-wa 11 23
3. Gwardia Ł«dt 11 22
4. Gwardii Wr. 17 19
5. Gwardia W. 11 19
9. Wybrrełę 11 lt
7. ŁTS bliW. 17 11
9. Stal St. W. H '•
i. BBTS u i»

19. Fotóńia 17 15
11. Carbo 11 13
12. Zawtłra 17 i

ras—133 
197—111 
194-19» 
IM—Ht 
I7ł—IŚ1 
lit— ICS 
ltz-1» 
iss-ut 
154—IM 
ill—15* 
1H—łlł 
nt—

kipa Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych - 1.914 pkt przed Wal­
cownią Zimną 1.415.5 pkt, Zakła­
dem Koksochemiczny rfi 1 31«,5 
pkt, Walcowniami Wstępnymi 
l.ZW pkt. Walcownią Gorącą 
1.097,9 pkt. Startowały reprezen­
tacje 13 wydziałów.

indywidualnie jedynki kobiet 
wygrała Marla Gftbewiee (ZMO) 
dwójki kobiet Alicja Olszowska 
i Anna Zelek z KPil. jedynki 
mężczyzn Władysław Żająś z Od­
lewni a dwójki mężczyzn osada 
Zakładu Koksowniczego: Frań- 
ctstek Kaczmarczyk 1 Krzysztot 
Maeiąg.

W pierwszych spotkaniach o 
mistrzostwo ligi koszykówki za­
notowaliśmy mśtępująće wyniki:

HFR — Zakład Koksochemicz­
ny 39:39 (23:181. Najwięcej pun­
ków dla zwy,elęteów zdobył Sty- 
puła — 19.

Walcownia Zimna — Wydział 
Meehanlezne-KonstrukeyjBy 3»:7ł 
(9:11). Najlepszy strzelec w dru­
żynie walcowni — Sikora — M 
punktów.

Dyrekcja Teehniezna — Główny 
Energetyk 51:19 «4:«). Najcelniej 
strzelał Mazurkiewicz 21 pkt.

Odlewnie — Aglomerownia wal­
kower dla Odlewni.

W pioniè TE

Dorobek
młodzieży

tywach produkcyjnych. Nadmienić 
należy, że w kenkursić tym bio­
tą udział wszystkie kMś wydzia­
łowe.

Zgłonohę Już zostały »obowią­
zania produkcyjne do konkursu 
na sumę 840.425 zł i czyny spo­
łeczne na 23S0 roboczogodzin.

Przy ocenie pracv kół wydzia­
łowych ńa szczególne wyróżnienie 
zasługują koła przy wydziałach 
w-23. w-29 i W-80. Udowodniono 
ńa przykiedach, że praca koła 
Zależy w dużej mierze od walo­
rów osobistych przewodniczącego 
koła. Dobfyml przewodniczącymi 
kół wydziałowych okazali się tow. 
tow.: J. Gierak, S. Michalak i R. 
Mochel.

Pcmimó poważnych osiągnięć 
organlżaejl ZMS' w pionie TE. 
tak w referacie jak 1 w dyskusji 
można było usłyszeć dużo słów 
krytycznych. Stwierdzono, te sta­
nowczo za mato uwagi poświęca 
się opiece nid młodzieżą uczącą 
się 1 odbywającą staż lub prak­
tykę w wydziałach, za mało tet 
zostają wykorzystane istniejące 
środki dla rozwijania tycia kul­
turalnego I Sportowego młodzie­
ży. buto uwagi poświęcono ma­
łej aktywności Członków w Ri«- 
któtych kołach wydziałowych, 
niedostatkom dyscypliny organi­
zacyjnej. niedostatecznemu przy­
gotowaniu zebrań na najniższym 
szczeblu, ciągłemu brakowi Ini­
cjatyw, z czym łączy się — mono­
tonia pracy organizacji.

W programie działania organl-

r

rf
Ï

Oto zespól seniorów pliki ręcznej KS Hutnik: Wiłtos. Bugajski, 
Słomka, ltaoosiuk, Rusiński. Orzechowski, Salagan, Stypula, 

Kasprów 1 Łoziński,

Piłka ręczna na plan!

W tym tygodniu rozpoesynają 
się rozgrywkt ptlkl ręcznej 
na szczeblu centralnym. No­
wą Hutę reprezentować będą pit- 

karki Wandy, występujące w I li­
dze oraz piłkarze ręczni Hutnika, 
którzy grać będą w II lidze tery­
torialnej.

Utrzymamy się w ekstraklasie 
— oto program minimum młode­
go Zespołu Windy — podopiecz­
nych trenera p. Stefanii Warykie- 
wiet. Drużyna, która na wiosnę 
br. dzięki wielkiej ambicji wy­
walczyła awans do czołówki kra­
jowej. systematycznie poprawia 
poziom gry. Wicie pomógł zwłasz­
cza obqz szkoleniowy, zorganizo­
wany w sierpniu w Brzesku. So­
lidny trening Już zresztą przynosi 
owoce. W międzynarodowym spot­
kaniu, które odbyło się w tym 
tygodniu w Nowej Hucie zespół 
Wandy pokonał Dynamo Halle 
<NRD) 2:9 (9:5). Najwięcej punk­
tów dla zesnołu Nowej Huty zdo­
była Lidia Walczyk — ł.

W pierwszych dwu spotkaniach 
o mistrzostwo I ligi drużyna Wan­
dy wystąpi przed własną publicz­
nością. W sobotę 1» bm. o godzi­
nie 1S.39 grać będzie z Sośnicą 
Gliwice a w niedzielę 17 bm. o go­
dzinie 11.09 z Włókniarzem Łącz­
nik. Oba mecze odbędą się na 
boisku kortowym Wandy — na 
stadionie przy ul. Bulwarowej «.

Męski zespół Hutnika, który 
awansował do nowoutworzonej TI

Drugie miejsce piłkarzy 
Wandy i kłopoty Sparty

W I grupie klasy A piłkarze no­
wohuckiej Wandy zajmują ak­
tualnie drugie miejsce, mając 
dwa punkty mniej niż przodownik 
tabeli, którym Jest rezerwa Ii- 
ligowej Unii Tarnów. W ostatniej 
kolejce nowohucianle zremisowali 
ze Startem Nowy Sącz 1:1 <1:11.

Gorzej wiedzie się drużynie 
Sparty, która w 5 spotkaniach 
zdobyła zaledwie 3 punkty I zaj­
muje dalekie, dziesiąte miejsce w 
tabeli. W ostatnią niedzielę Spar- 
ta przegrała z Clepardlą 1:3 '<!:>>.

Zespół Sparty nia poważne kło­
poty z boiskiem. W wyniku roz­
budowy sąsiadującego ze stadio­
nem w Czyżynach przedsiębior­
stwa, boisko zostało zweżnn**, a 
w niezbyt odległej przyszłości ma 
ponoć zostać całkowicie zlikwi­
dowani. sądzimy, że nie można 
czekać, aż stanie się to faktem, 
te Już należy postarać się o loka­
lizację nowego obiektu, o kredy­
ty na jego budowę. Wiadomo lx>-

■.*;4

Pierwsze zwycięstwo— 
czy znowu zawód?

SląskieJ 
odniósł zasłużone twy- 
23:22 (10:12). W pierwszej 
nowohuclanie rozszyfro- 

stły i umiejętności prze- 
1 w tym czasie stracili o 

prze-

ligi terytorialnej ma duże ambi­
cje. — Będziemy walczyć o pierw- 
sse miejsce — powiedział nam kie­
rownik sekcji Janusz Baziuk. Dru­
żyna ma za sobą obóz kondycyjno- 
szkolcnlowy w Krościenku. Za­
wodnicy trenowali na boisku So­
kolicy, pracując przede wszyst­
kim nad poprawą kondycji i sity. 
Fo powrocie do Nowej Huty 
nastawili się na trening taktyki.

W meczu treningowym z zes­
połem Uranii z nudy 
Hutnik 
cięstwo 
połowie 
wywali 
ciwnika 
2 bramki więcej niż ich 
ciwnik. Fn zmianie po kilku efek­
townych zagrywkach technicznych 
wyrównali a następnie objęli pro­
wadzenie, którego nie oddali Już 
do końca. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Łoziński 9, Salagan I. 
Kusińskl 1 Grochal po 3, Wójcik 
2 1 Kasprów 1. w obu zespołach 
na najwyższe noty zasłużyli bram» 
karze — Stypula z Hutnika 1 Zy* 
dek z Uranii. Ten ostatni uratował 
swój zespół od wyższej porażki.

Hutnik rozgrywać będzie mecze 
mistrzowskie na boisku Wandy. 
W pierwszym spotkaniu, w nie­
dzielę 17 bm. nowohuclanie podej­
mować będą zespól Orla z prze­
worska. Początek meczu o godzi­
nie 13.00.

wiem, te nie są to sprawy, które 
załatwia sie u nas od ręki.

A » drugiej strony chyba nie 
możną dopuścić do tego, aby sek­
cja piłki nożnej Sparty, grupu­
jąca pracowników dużego zakła­
du, jakimi są Zakłady Przemyślu 
Tytoniowego oraz młodzież osie­
dla Czyźyny, posiadająca bar­
dzo bogate tradycje sportowe — 
pozbawiona została całkowicie 
własnego boiska piłkarskiego. Te 
uwagi dedykujemy zarządowi 
fjparty. dyrekcji ZPT w Czyźy- 
nach oraz Prezydium DBN.

Sparta wygrała 
turniej

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki mężetyzn, «organizowany 
w hali Wandy przez nowohucką 
Spartę zakończy! się pełnym suk­
cesem gospodarzy. Sparta pokona­
ła kolejno Hutnika 59:43 (30:20), 
Wawel Kraków 59:39 ( 30:17) 1 Dy­
namo Kutna Hora (Czechosłowa­
cja) 73:45 (39:22). Drużyna Hutni­
ka nie zdołała nawiązać równo­
rzędnej gry z bardziej renomo­
wanymi przeciwnikami I zajęła o- 
statnle miejsce w turnieju. A była 
szansa przynajmniej na jedno 
zwycięstwo nad niena jsilniejszą 
drużyną czeską.

Kliencl w oczach sprzedawców
O dostatnim i estetycznym wyglądzie miesz­

kańców naszej dzielnicy decyduje w dużej 
mierze (poza oczywiście dobrymi zarob­

kami) zaopatrzenie magazynów konfekcyjnych. 
Reprezentacyjnymi placówkami handlowymi z 
odzieżą dla dorosłych nowohucian, są sklepy 
z konfekcją damską i męską podległe MHb, 
usytuowane przy trzech głównych arteriach: 
Alei Lenina, Osiedlu Słonecznym, i Alei Róż. 

Klienci są świadomi swoich przywilejów i 
w wielu wypadkach (niekiedy nawet niesłusz­
nych) potrafią upominać się o swoje prawa. 
Najczęściej egoistycznie nastawieni, nie myślą 
o pracy ludzi „zza lady" — nad ewentualną 
x konieczności ukrywaną reakcją ludzi zobo­
wiązanych do grzeczności ’ 
uśmiechu.

A sprzedawca?... Przed 
prowadziłam rozmowę z 
konfekcyjnego przy Alei 
i kierownikiem magazynu z Osiedla Słonecz­
nego ob. T. Buczko. Rozmówcy, nraeownicy 
z wieloletnim stażem, częściowo dali mi odpo­
wiedź na nurtujące pytanie: jak widzi klientów 
sprzedawca sklepowy?

— Każdy Sklep w ciągu dnia odwiedza wie­
le osób, wśród których przeważają zdecydowa­
ni, przychodzący w określonym reiu dokonania 
zakupu — realizują zamiar, względnie nie raa- 
lażlsry odpowiedniego towaru opuszczają lokal. 
Postrachem personelu sklepowego są klienci 
przychodzący po zakupy wprost i praży, nie 
umyci, w brudnych kombinezonach — i jak 
tu takiemu podać do zmierzenia czyste, dro­
gie ubranie? (za czystość garderoby odpowiada 
sprzedawca!)

— Są „klicnei", którzy oglądają wszystkie 
gablotki, dotykają towaru, a na grzeczne py­
tanie ekspedienta, niegrzecznie wzruszają ra­
mionami i bez słowa wychodzą. — Niektórzy 
nałogowo lubią odwiedzać sklepy konfekeyj-

i zawsze uprzejmego

kilkoma dniami prze- 
kierowniczką sklepu 
Lenina, ob. M. Jeleń

ne po 1« tylko, ażeby prtymiertye wszystkie 
możliwe modele — wresaeie nie dokonawszy 
zakupu (bo tet i nie mieli takiego zamiaru) 
decydują się t>a wyjście r. lokalu... Są klienci, 
którzy dosłownie przyswoili sobie slogan „klient 
nasz pan” i w »klepie ezują sio jak u siebie 
w domu. Sami zdejmują z półek towar (nie­
kiedy nawet ścisgają z wystawy), gniotą ma­
teriał w brudnych rękach, naciągają, tarmo­
szą. Najwięcej jednak bolą się sp-redawey 
spóźnionych, przybyłych na 5 minut przed zam­
knięciem sklepu — tacy wpadają, zatrzymują 
nieraz na długie chwile zmęczony c»lodz!enna 
pracą personel, który również riia prawo do 
wypoczynku.

Jednym z podstawowych obowiązków pra- 
rowników placówek handlowych jest dbałość 
b właściwe zaopatrzenie sklepu. Kierownicy 
starają się o towar, na który jest popyt. Wy­
maga to nieraz specjalnych zabiegów i ni» za­
wsze jest możliwe do zrealizowania. Np. w 
sklepach konfekcyjnych jest stały niedobór 
(cieszących sie niezmiennym powodzeńietr) or­
talionowych płaszczy. Brakuje modeli t larńi- 
ratu i innych sztucznych tkanin. Nie otrzy­
mano do tej pory płaszczy (nemonstrowanyih 
na ostatnich Targach -Poznańskich) z tkanin o 
nowej fakturze, które obiecywano w najbliż­
szym czasie dostarczyć do srrrod-ży detalicznej. 
Wiele też i innych obowiązków spoczywa na 
pracownikach placówek handlowo-usługowych, 
które w sumie składają sie na to. że praca na­
leży do ciężkich i ogromnie nerwowych — 
a klient może się złościć i zawsze ma rację.

Dlatego też w imieniu sprzedawców orosimy 
o więcej zrozumiem* I kulturalne zachowanie 
się (nie tylko w sklepach odzieżowych). Na za­
kończenie informujemy, że sklepy MHD z 
Bdżieżą damską i męską w Nowej Hucie cieszą 
się dużym Dowidzeniem — świadczy o tym 
suma ponad 7-ml'ionowych rocznych cbrolów do­
konywanych w każdym z wymienionych punk­
tów. (Kog.)

Po dwóch przegranych spot­
kaniach z MZKS Gdynia 
i Olimpią Poznań — Hut­
nik stoczył sie w drugolign- 

wej tabeli o kima szczebli. O- 
czywiście nie może być ina­
czej, skoro nie wygrywa się 
nawet na własnym boisku.

Hutnik jest w tej chwili je­
dyną drużyną, która nie od­
niosła dotychczas zwycięstwa 
na swoim stadionie. Ten stan 
rzeczy, pomimo nawet korzy­
stnego dotąd bilansu spotkań 
na boiskach przeciwników, 
zepchnął drużynę w strefe, w 
której grozi .największe nie­
bezpieczeństwo. Oczywiście 
trudno w tej chwili robić 
alarm, ale styl w jakim Hut­
nik zaczyna przegrywać oraz 
stosowanie polityki kadrowej 
w drużynie — musi budzić 
niepokój i obawę przed przy­
szłością.

Na zakończenie sezonu, w 
przeprowadzonej analizie roz­
grywek zwracaliśmy uwagę 
na luki, jakie istnieją w dru­
żynie oraz na konieczność ich 
wyeliminowania. Niestety w 
przerwie międzysezonowej 
nie zrobiono nic, ażeby 
wzmocnić drużynę, a wręcz 
przeciwnie uległa ona osła­
bieniu. Przecież bez prece­
densu jest wypadek, ażeby 
kierownik drużyny, były za­
wodnik, który zakończył ka­
rierę sportową przed trzema 
laty i aktualnie nie trenujący

Polska—RFSR 3:1
Trzy spotkania reprezenta­

cji Polski z reprezentacją Ro­
syjskiej Federacyjnej Socjalis­
tycznej Republiki Radzieckiej 
zakończyły sie trzema zw' - 
Cięstwomi siatkarzy polskich 
w identycznym stosunku 3:1. 
Ostatnie z nich, rozegrane w 
Nowej Hucie, zgromadziło w 
hali Wandy komplet widzów. 
Spotkanie otrzymało uroczys­
tą oprawę.

Poziom meczu — przecięt­
ny. Zwłaszcza od reprezenta­
cji Polski, przygotowującej się 
do mistrzostw Europy, mie­
liśmy prawo oczekiwać cie­
kawszej. bardziej urozmaico- 
nt** gry. W Nowej Hucie jes­
teśmy bowiem przyzwyczajeni
iinnnnnpooanriananaannnnnnnnnnnnnnnnn-r

Tomas! di Lampedusa — 
„Lampart" — Bestseller włos­
ki z 1958 r. wydany po śmier­
ci autora. Tomasi di Lampedu­
sa — uczestnik I wojny świa­
towej, przebywał jakiś czas 
w obozie jeńców w Poznaniu, 
skąd udało mu się zbiec. Był 

— stawał do bramki na zawo­
dach drugoligowych. Oczywi­
ście w tej sytuacji nie mamy 
do kolegi Zenona Pajora żad­
nych pretensji, nawet c pier­
wszą bramkę z Gdynią, a 
wręcz przeciwnie należą mu 
się słowa największego uzna­
nia za ambicje i choć dcpc- 
możenia drużynie. Jednak 
wypadek ten świadczy o pó- 
.-iomie zaplecza Hutnika i 
dlatego też postawiliśmy go 
za przykład.

W niedzielę o gódz. ,11 pił­
karze Hutnika wystąpią po 
raz czwarty na swoim boisku, 
a przeciwnikiem ich będzie 
Unia Racibórz. Unia zdecydo­
wanie odmłodziła skład z my­
ślą o przyszłości i w bieżącym 
sezonie nie jest taka groźna 
iak dawniej. Nadarza się więc 
znowu okazja do poprawienia 
mizernego jednopunktewegó 
dorobku, wypracowanego 
dotychczas na swoim boisku. 
Ciekawi więc jesteśmy czy 
Hutnik z niej skorzysta. Tym 
razem bowiem strata nawet 
jednego punktu, będzie rów­
noznaczna z dalszymi pogrą­
żeniem i pozostaniem na dłu­
ższy okres czasu w ogonie ta­
beli. Nadmienić należy, że bi­
lans spotkań z Unią jest nie- 

•korzystny dla Hutnika, gdyż 
obydwa mecze rozegrane do­
tychczas w Nowej Hucie — 
Hutnik przegrał.

J. C.

do siatkówki „technicznej", 
kombinacyjnej a nie siłowej.

Goście to młody, ambitny 
zespół, legitymujący się jed­
na« znacznie gorszymi niż re­
prezentacja Polski, warunkami 
fizycznymi (niższy wzrost). 
Warto dodać, że na Sparta­
kiadzie Narodów Związku 
Radzieckiego reprezentacja 
RFSRR zajęła trzecie miejsce.

W drużynie polskiej wystą­
pił przedstawiciel Hutnika 
Jerzy Siymcryk. Grał przez 
pełne trzy sety, w czwartym 
zastąpił go Wagner. Nowohu- 
cianin tak jak i w drużynie 
klubowej pełnił funkcję roz­
grywającego. Robił to jednak 
mniej błyskawicznie niż zwyk­
le.

wielkim przeciwnikiem dykta­
tury Mussoliniego. W okresie 
międzywojennym odbył wiel­
ką podróż po Europie. Brał ró­
wnież czynny udział w II-giej 
wojnie światowej. Akcją po­
wieści toczy się w latach 18Ś-1 
—62, w czasie, gdy Garibaldi 
wylądował na Sycylii. Głów­
nym bohaterem jest arysto­
krata sycylijski, książę Fabri­
zio Salina.

PIW, cena 2Ó zł.
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Mówig delegaci

Przed Konferencją Fabryczną ZMS
Mówi tow. Jan Jacki 

jeden z delegatów 
nizacii w ninnieMówi tow. Jan Jackiewicz, 
jeden z delegatów orga­
nizacji w pionie Głów­
nego Mechanika, techno: og,

kawaler, a w związku z tym 
stanem cywilnym dysponujący 
większą ilością czasu dla dzia­
łalności społecznej.

Zanim jeszcze wypowie się 
w sprawie zasadniczej, oświa­
dcza. ze jest entuzjastą gry w 
kometkę i posiada na tym po­
lu pewne sukcesy. Codziennie 
też w wydziale ćwiczy swe 
mięśnie, podnosząc przez 15 
min. 17,5 kilogramowy cięża­
rek.

Na Konferencji Fabrycznej 
poruszy sprawę, która ma juz 
bogate tradycje w pionie Gł. 
Mechanika. Chodzi mu o spo­
łeczno - zawodową adaptację 
młodych pracowników.

— „Kowalski nie jest sam..." 
takim hasłem ochrzczono swe­
go czasu działalność organiza­
cji zakładowych ZMS zmierza­
jącą do udzielania pomocy no­
wo zatrudnionym, młodym 
pracownikom. W Pionie Głów­
nego Mechanika sprawa ta ma 
szczególne znaczenie, ponieważ, 
do jego wydziałów przychodzi 
rok rocznie największa liczba 
młodzieży. Od ich pierwszych 
kontaktów ze środowiskiem 
pracy, kolegami i zwierzchni­
kami — zależy, czy znajdą w 
hucie swoje miejsce i zostaną 
jej wartościowymi pracowni­
kami, czy też odejdą po krót­
kim okresie pracy.

Kol. Jackiewicz chciałby 
szczególnie zainteresować or­
ganizację adaptacją zawodową 
młodocianych absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych, 
ponieważ jak wykazało do­
świadczenie, właśnie z tą ka­
tegorią pracowników jest naj­
więcej trudności.

— Chodzi mi o to, by w tych 
pierwszych dniach, w których 
wszystkie sprawy są jeszcze 
obce i niezrozumiałe, nie dopu­
ścić do wytworzenia się u mło­
docianego pracownika uczucia 
zniechęcenia i nieprzydatności. 
Bodaj najwięcej możliwości 
oddziaływania na nowo przy­
jętych mają ich starsi kole­
dzy, doświadczeni robotnicy, a 
także brygadziści i mistrza- i 
wie. Przebieg okresu przysto­
sowywania się do warunków 
pierwszej w życiu pracy — 
jest bardzo ważny ze wzglę­
dów ideowo - wychowawczych. ■ 
Już na tym etapie organiza­
cja młodzieżowa jest w stanie 
pozyskać młodych ludzi na 
stałe dla swych szeregów i 
idei. Nie trzeba też udowad­
niać, jak wielkie znaczenie dla 
stabilizacji załogi huty miało­
by zahamowanie zjawiska 
fluktuacji młodych pracowni-

I

I 
!

W oczach rysownika

1
gazetce

Rys. L. SZALECKI

— Masz poenwalt 
teiennej...

— Wiem, bo jestem jej redak­
torem.

Kącik filatelistyczny

Hiszpańskie stroje ludowe
Poczta hiszpańska wprowa­

dziła do obiegu nową serię 
znaczków przedstawiających 
kobiece stroje ludowe różnych 
prowincji.'Seria ta liczyć bę­
dzie 54 pozycje, które ukazują 
się w miesięcznych odstępach 
czasu począwszy od stycznia 
br., a więc ostatni znaczek u- 
każe się za pięć lat. Kolekcjo­
nerów tej dziedziny znaczków 
na pewno zainteresuje ta bar­
wna emisja. Wartość poszcze- 
gółnyćh egzemplarzy wynosi 
€ ptas. A oto uwa spośród bę­
dących już w obiegu znacz­

ków, którzy stanowią ok. 70 
proc, wszystkich zwalniających

W dalszym ciągu swej wy­
powiedzi kol. Jackiewicz zwró­
ci uwagę na objęcie działalno­
ścią adaptacyjno - wychowa­
wczą nowo zatrudnionych w 
ich miejscach zamieszkania, to 
jest w hotelach pracowniczych. 
Samorządy hotelowe i powsta­
łe niedawno przy hotelach ko­
ła ZMS powinny izolować nc- 
wych, młodych ludzi od tych 
mieszkańców, którzy mogliby 
mieć na nich zgubny, demora­
lizujący wpływ. Należy wyko­
rzystać w pełni istniejące śro­
dki i możliwości, jakie daje z 
jednej strony działalność kul­
turalno - oświatowa prowa­
dzona w samych hotelach, z 
drugiej strony — Ognisko 
Młodych i wszelkie kluby mło­
dzieżowe. (DJ)

Złom metalu nawet w 
najgorszym gatunku jest 
zawsze wartościowymi su­
rowcem dla hut i prze­
wyższa pod względem za­
wartości metalu najlepsze 
rudy.

Święto plonów w dzielnicy

Wieniec dożynkowy. Tradycyjny kołacz
• Wystawa plonów

Banderie konne, krakowia­
cy na wozach drabinia­
stych — cały ten barwny 
korowód z dożynkowymi 

wieńcami z wszystkich osie­
dli wiejskich Nowej Huty 
wyruszy w niedzielę z Mogiły, 
przejdzie wokół placu Cen- 

• tralnego i aleją Róż na sta- 
1 dion „Wandy", gdzie o godz.
14 rozpocznie się — tradycyj­
nym już zwyczajem — dziel­
nicowe święto plonów.

To dobrze, że w cieniu hut- 
i niczego kolosa nie zapomnia- 
i no o dawnych zwyczajach te­
go rolniczego ongiś regionu, 
że młodzi mieszkańcy osiedli 
wiejskich nie wstydzą się su­
kman i zdobionych wstążkami 
fartuszków, choć pracując w 
przeważającej większości w 
kombinacie, budownictwie — 
r.ie wiele mają wspólnego z 
rolnictwem.

A na imprezie święta plo- 
| nów wszystko będzie jak da­
wniej bywało. W tzw. części 
wieńcowej starosta i starości­
na wręcza wieniec główny i 
bochen autentycznego wiej­
skiego chleba (albo pyszny 
kołacz z serem, z których wy­
pieku słyną mogilskie gospo­
dynie) gospodarzom dzielnicy, 
a następnie wystąpi na mura­
wie stadionu osiemdziesięcio- 
osobowy zespół pieśni i tańca, 
który stanowić będą połączo­
ne zespoły z osiedli wiejskich. 
W programie, który zespół 
przygotowuje pod fachowym 
nadzorem dzielnicowego Wy­
działu Kultury znajdą się: in-

ków: pierwszy przedstawia ko­
bicie w stroju z okolic Baie- 
res, drugi z okolic Alicante.

»«

KTO PAMIĘTA BRYGADĘ 
IM. PAWŁA KORCZAGINA?

Niezwykły list nadszedł o- 
statnio do Zarządu Dzielnico­
wego ZMS w Nowej Hucie. 
Jego autorami są pracownicy 
Muzeum im. N. A. Ostrowskie­
go w mieście Szepietowka w 
Związku Radzieckim. Nasi 
przyjaciele zapytują o losy 
brygady im. Pawła Korczagi- 
na. która prawdopodobnie ist­
niała w Nowej Hucie i orała 
udział w budowie kombinatu 
lub miasta. Piszemy prawdo-ó 
podobnie, gdyż niestety nie u- 
dało nam się odnaleźć kogoś, 
kto pamiętałby 
brygadę, a tym 
jej dalsze losy.

Muzeum 
zbierając wszystkie materiały 
związane z życiem i twórczo­
ścią Ostrowskiego, zwraca się 
z prośbą o nadesłanie informa­
cji, zdjęć (ewentualnie ksią­
żek) dotyczących pracy i ży­
cia członków brygady.

Ponieważ jak już wspomnie­
liśmy trudno jest nam — po 
tylu latach — odtwarzać hi­
storię brygady, nie znając 
konkretnych faktów i ludzi, 
zwracamy się do naszych Czy­
telników z gorącą prośbą: je­
śli cokolwiek wiecie na temat 
tej brygady napiszcie do nas, 
do redakcji, lub wprost do 
Zarządu Dzielnicowego ZMS 
w Nowej Hucie.

Chcieiibyśmy bowiem speł­
nić prośbę przyjaciół ze Zwią­
zku Radzieckiego, a także przy 
tej okazji zdobyć materiał do 
naszej kroniki — Nowej Huty.

J. Z.

wspomnianą 
bardziej znal

Szepietowce,w

scenizacja siewu i kośby, ta­
niec chłopski i kosynierów, 
krakowiak, tańce Zaborow­
skie, polonez, no i oczywiście 
piosenki ludowe.

Nowchucian zainteresuje 
zapewne wystawa rolnicza, u- 
destępniona zwiedzającym 
już o godz. 12. również w nie­
dzielę na stadionie „Wandy”, 
która zobrazuje* dorobek in­
dywidualnych rolników z 15 
osiedli wiejskich Nowej Hu­
ty, działkowiczów, Spni Ogro­
dniczej i Miejskiej Spni Za­
opatrzenia i Zbytu. Ekspozy­
cja ta będzie miała charakter 
warzywniczo - hodowlany, a 
więc odpowiadający kierun­
kowi gospodarki, na którą po­
woli zresztą i opornie przesta­
wiali się dawni gospodarze z 
tego regionu. Zobaczymy więc 
kaczki, króiiki i kury rekor- 
dzistki o ustalonej rasie, zna­
ne z dużej nośności i wagi, 
plony warzyw, uprawianych 
przez rolników indywidual­
nych — uczestników corocz­
nie ogłaszanego przez Wydział 
Rolnictwa konkursu. Bo wła­
śnie ogrodnictwo i hodowlę 
drobnego inwentarza lansuje 
na tym gruncie Wydział Rol­
nictwa. Dla gospodarstw, z 
których większość posiada 
areał do 2 ha (wśród rolników 
Nowej Huty znajdują się bo­
daj trzej posiadacze gospo­
darstw po 6 ha) to jest jedy­
ny racjonalny kierunek, któ­
ry wyparł zresztą (choć z tru­
dnościami zrozumiałymi w 
tym terenie bez tradycji wa­
rzywniczych) — gospodarkę 
zbożową. Szczególnie w Mogi­
le i Grębałowie rolnicy od­
czuli korzyści finansowe pły­
nące z ogrodnictwa, chętnie 
więc stosują przeróżne w tej 
dziedzinie nowinki.

Warto zresztą podać, że 4o 
procent warzyw gruntowych 
przy założeniu spożycia 85 kg 
rocznie na 1 statystyczną gło­
wę ludności, dostarczają (przy 
130 tys. mieszkańców) właśnie 
indywidualni rolnicy naszej 
dzielnicy. Podobnie i z owo­
cami. Gorzej natomiast z no­
walijkami. Produkują ich no- 
wohucianie już tylko 8 pro­
cent.

Ale i tak w porównaniu z 
rokiem 1965 zwiększono po­
wierzchnię uprawy warzyw 
gruntowych o 4.ha. wybudo-

*

Z lotniczych mistrzostw Polski

do startii.Samoloty gotowe

Ryszard Pilch — pilot i Andrzej Grabowski — na­
wigator z krakowskiego Aeroklubu. Kolejna małzyna wystartowała na tras«.

załogi z 18 Aeroklubów 
2^ jbiorą udział w XI Sa­

molotowych Mistrzo­
stwach Polski odbywających 
się pod patronatem Huty im. 
Lenina na lotnisku Aeroklubu 
Krakowskiego — Pobiedniku. 
W ramach Mistrzostw zawod­
nicy rozgrywają 6 konkuren­
cji, w tym 5 nawigacyjnych i 
1 akrobacyjną.

wano 1269 m kw. szklarni, z 
których 433 m kw. przezna­
czono właśnie na uprawę no­
walijek. Założono 130 sztuk 
okien inspektowych.

Co ciekawe — ogrodnic­
twem zajmują się przeważnie 
kobiety. Byli gospodarze w 
swej znakomitej większości 
stali się pracownikami kom­
binatu.

Wracając jednak do punktu 
wyjścia naszych rozważań — 
czyli do niedzielnej imprezy, 
zachęcamy Was — drodzy 
Czytelnicy — do udziału w 
tradycyjnych dożynkach na 
stadionie „Wandy”. (BR)

Bezmyslni i... uczciwi
T~)yła kiedyś w pobliżu kombinatu tabli- 
[jca z napisem informującym, że w tym 

a tym dniu, 1949 roku wbito w tym wła­
śnie miejscu pierwszą łopatę przy budowie 
NOWEJ HUTY. Tuż za tablicą stał wysoki 
maszt służący do wciągania flagi w dniach 
szczególnie uroczystych. Czasem zatrzymała 
się przy tablicy wycieczka, zjawił się jakiś 
fotograf, przechodzili lata całe robotnicy — 
tablica trwała. Aliści pewnego dnia energicz­
ni kierownicy pobliskiego przedsiębiorstwa 
wpadli na genialny pomysł zbudowania sta­
nowiska do mycia samochodów. Teren przed­
siębiorstwa był zbyt skąpy, postawili więc 
myjnię na środku drogi. Trochę wprawdzie 
przeszkadzał przy tym jakiś maszt i raci­
ca, ale kto by tam przejmował-'się takimi 
drobiazgami. Maszt skrócono, pozostawiając 
tylko jego dolny obrzynek i przestawiono o 
kilka metrów. Czy to nie wszystko jedno, 
gdzie się ten maszt znajduje?

I

Była tablica, nie ma tablicy. Pozostał tylko kikut 
masztu. Apelujemy do dyr. 11. Vogta o pole­

cenie zrekonstruowania tablicy.
FOT. J. OLCZYK

Energiczni, dzielni ludzie potłukli przy tej 
okazji tablicę, a jej szczątki po prostu wy­
rzucili. W ten sposób zjawił się jalf deus ex 
machina na środku publicznej drogi stalowy 
szkielet myjni samochodów, a zniknęła bez­
powrotnie skromna pamiątka tych czasów, 
kiedy w nowohuckiej glinie topiliśmy naj­
lepsze lata swego życia marząc o tym, że kie­
dyś, ci co przyjdą po nas będą szacunkiem 
darzyć historię tamtych dni.

♦
Jeden z naszych kolegów zgubił pieniądza. 

Była to pensja jego żony — 1300 złotych. Kil­
ka banknotów owiniętych w papier włożył 
obok kieszeni siedząc na ławce w pobliżu 
Motozbytu. Wstał i poszedł. Gdy stwierdził 
brak pieniędzy, wydedukował, gdzie je zgu­
bił i wrócił na fatalne miejsce — pieniędzy 
już nie było. Zrozpaczony szukał, dopytywał, 
wywiesił ogłoszenie — wszystko na próżno. 
Kiedy już po kilku dniach całkowicie stra­
cił nadzieję, ktoś poinformował go, że wi­
dział kartkę ra slupie wywieszoną przez 
uczciwego znalazcę. Poszedł tam i... zastał 
tylko strzęp. Ktoś złośliwy zdarł ogłoszenie. 
Pan Zygmunt L. nie dał za wygraną — wy­
wiesił w tym miejscu prośbę o zwrot pie­
niędzy. Przychodził tam codziennie przez kil­
ka dni i pilnował owej kartki. Ogarniało go 
zwątpienie, a żona w domu dopytywała sie 
szczegółowo o wyniki. Piątego dnia zobaczył 
na swym ogłoszeniu naklejoną kartkę z la­
koniczną treścią: „Uwaga!!! Proszę o zgło­
szenie się z dowodem osobistym po zgubio­
ne pieniądze na adres: os. Górali 14'21, No­
wa Huta". Poszedł. Uczciwą znalazczynią 
okazała się pani Helena Kwarcińska raczej 
skromnie sytuowana, pracująca w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Zieleni. Pan Zygmunt L., 
niezależnie od wręczonej osobiście nagrody, 
przesyła p. Kwarcińskiej za naszym pośred­
nictwem jeszcze raz gorące podziękowania.

JERZY OLCZYK

krakowscy spi- Mistrzostw również zakończyZawodnicy 1 . _____________ _
sują się doskonale. Po trzech się miłym dla nas akordem, 
konkurencjach zajmowali.'Warto przy okazji nadmienić, 
pierwsze (Pilch-Grabowski) i 
czwarte (Popiołek-Lorenc) 
miejsca. Tak przedstawiała 
się sytuacja w chwili odda­
wania materiału do druku. 
— miejmy jednak nadzieję, że 
ostatni tj. dzisiejszy dzień

W SPRAWIE NEON0W 
RAZ JESZCZE

Widać krytyczna uwaga 
przestraszyła neon „Lechii” 
przy placu Centralnym, bo 
zgasł on, gdy napisałem o nie 
świecącym neonie PZU. Tak 
żartobliwie zaczyna list do na­
szej Redakcji ob. M. SZ. nasz 
stały i ceniony korespondent. 
To samo dotyczy również 
świetlnego napisu na „Arka­
dii” pisze dalej ob. M. Sz. Zro­
biono efektowny neon i na 
tym się skończyło. Czy to par­
tacka robota, czy coś innego 
przeszkadza w normalnym 
funkcjonowaniu kosztownym 
neonom? — zapytuje autor 
listu.

Sądzimy, iż jego słuszne u- 
wagi wezmą sobie nareszcie 
do serca krytykowane instytu­
cje i załatwią naprawienie 
swoich świetlnych wizytówek. 
Bo po co było wydawać na nie 
pieniądze, jeśli teraz nikt neo­
nami się nie interesuje?

Przy okazji pragniemy prze­
prosić naszego Czytelnika ob. 

że zawodnicy z Aeroklubu 
Krakowskiego nie są pracują­
cymi etatowo pilotami i lata­
nie traktują wyłącznie jako 
hobby. A to też coś znaczy.

Tekst i fot. S. GAWLJNSKI

►Mżą
M. Sz. za błąd w inicjale imie­
nia w rubryce Czytelnicy pi- 
szą, w której przytoczyliśmy 
fragmenty jego listu na temat 
daszków tramwajowych w 
kombinacie. Oczywiście list 
ten wyszedł spod jego pióra, 
jak wiele wartościowych u- 
wag, które już znalazły się w 
naszej rubryce korespondencji 
nadsyłanych przez Czytelni­
ków.

Równocześnie serdecznie za­
praszamy ob M. Sz. do od­
wiedzenia Redakcji w sobotę 
16 bm., tj. w dniu ukazania 
się aktualnego nr GNH, lub 
w któryś z następnych dni w 
sprawie omówienia z nim 
współpracy — już z otwartą 
przyłbicą — czyli jako stałe­
go korespondenta GN1I. ik 
iitiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiini

Czy jesteś już honoro­
wym lcrwiodawcq? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
życie ludzkie.
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POGODA
PO KIIKU słotnych dniach z 

pociotku drugiej dekady wrze­
śnia wróciło słońce 1 ciepło. Nie 
są to juz upały, jakimi darzyła 
nas pierwsza dekada, niemniej jsk 
na połowę września jest całkiem 
przyjemnie. Słoneczna pogoda 
przyszła w wynijcu walki między 
wyjem znad Rosji, a niżem znad 
Włoeh. Niż ten, zanim został po­
konany, wyrządził w Polsce po­
łudniowo - zachodniej duże szko­
dy. powodując katastrofalną po­
wódź. U nas deszcz nie miał cha­
rakteru ulewy, a począwszy od 
czwartku wypogodziło się zupeł­
nie.

W najbliższych dniach powinna 
się utrzymać pogoda typu wyżo­
wego co jest równoznaczne z za­
chmurzeniem niewielkim lub u- 
miarkowanym i tylko przejścio­
wo większym. Temperatura bę­
dzie się wahać w granicach od 18 
do 25 stopni, noce jednak będą 
chłodne, w kotlinach temperatu­
ra może spaść do zaledwie kilku 
stopni powytej 0. Rano będą wy­
stępować miejscami mgły, zani- 
k>jące po wschodzie' słońca. Na 
zakończenie tego pogodnego okre­
śla mogą ,.wyskoczyć« tu 1 ów- 
dzle burze.,

PROMYK

W Wydziale Zatrudnienia

• Wolne miejsca dla mężczyzn
• Stały brak sprzedawców
• 11 sklepów spożywczych 

Ł1HD w Nowej Hucie ma skró­
cone godziny handlu. Oczywi­
ście odbija się to na zaopa­
trzeniu mieszkańców dzielnicy, 
stałe zmiany pór otwarcia dez­
orientują ich. Cóż jednak zro­
bić. gdy chronicznie brakuje 
reflektantów na pracę w han­
dlu. W samej tylko Dyrekcji 
MHD Art. Spożywczymi w N. 
Hucie brakuje do pełnej obsa­
dy około 30 osób. A w skle­
pach przemysłowych i w PSS? 
Co jest powodem tej sytuacji? 
Skąd u kobiet, na które prze­
de wszystkim handel liczy — 
niechęć do pracy w tym re­
sorcie? Argumenty kobiet bez 
zawodu, których 130 zareje- 

K« hiStrcwanych jeet w dzielnico- 
bo Wym Wydziale Zatrudnienia, 

a którym oferuje się posady 
ekspedientek dotyczą najczęś­
ciej niedogodnych dla kobiet 
warunków i godzin pracy.

Druga stróna medalu rów­
nież nie przedstawia się najle­
piej. Z osób, które w końcu 
trafią do MHD, większość od­
pada we wstępnych elimina­
cjach — żeby użyć tego spor­
towego sformułowania. Oto np. 
plon jednego dnia: cztery oso­
by nip umiały poradzić sobie 
z prostym działaniem matema­
tycznym — mnożeniem. Na 
sześć działań — tyleż błędów. 
Kandydatki, które przejdą w 
efekcie przez te wstępne eg­
zaminy rozmyślają się często 
w trakcie miesiąca, bo taki 
jest okres załatwiania formal­
ności związanych z przyjęciem 
do pracy.. Nic dziwnego, sko­
ro odpowiedź na pytanie czy 
kandydatka nie była karana 
musi nadejść z Warszawy, z 
centralnego rejestru Minister­
stwa Sprawiedliwości i wyka­
zu mankcSiczów MHW.

Swego czasu prasa wielkim 
głosem grzmiała o zatrudnia­
niu kobiet w handlu na pół

Hossa na dywany
Tu nie ma martwego sezonu, jak dawniej, gdy lipiec 

i sierpień należały do okresu znikomych wpływów. Sklep 
branżowy Fabryki Pluszu i Dywanów przy al. Róż jest jed­
nym z czterech w Polsce, poza Warszawą, Chorzowem i Ło­
dzią. Nic więc dziwnego, że zaopatrują się tu nie tylko 
nowohucianie i krakowianie, ale mieszkańcy całej Polski. 
Z Sopotu aż przyleciała tu po dywan żona lotnika (nic 
dziwnego — podróż zapewne miała bezpłatną'), a wy­
cieczka z Białegostoku (kilkudziesięcioosobowa) rzuciła się 
na chodniki, których tamże się nie uświadczy.

Sklep jest stale pełen klientów. Dzienny utarg w te „lep­
sze" dni wynosi 160 tysięcy. Aż dziwią się sprzedawczynie: 
taki run na dywany obserwowały, cne dotychczas tylko 
przed świętami.

Część klientów to nowi właściciele nowych mieszkań — 
stale przecież przekazuje się do użytku bloki w Bieńczy- 
cach, ale wielu — przy okazji remontu mieszkania wy­
mienia zniszczone już dywany, dostosowując je do nowego 
umeblowania. Najwięcej idą „persy", dywany z Kowar 
o tradycyjnym wzorze, i te z gwiazdkami oraz z fabrvki 
w Kietrzu.

Rueh wzmaga zie każdego piętnastego — informują eks­
pedientki. A już dokładnie wierni/, kiedy hutnicy dostają 
13 pensję i ..Kartę Hutnika”. Choć wielu klientów kupuje 
dywany za oszczędności z książeczki PKO. Zaopatrzenie 
mamy istotnie dobre, ale i tak łatwo sie klientom nie do­
godzi. Wybierają z rozmysłem, (nie jak dawniej — jak leci) 
do kolorów ścian, do rodzaju mebli itd. Ludzie narzekają, 
narzekają, a jednak musza dobrze zarabiać, skoro tyle u nas 
kupują. Przecież najtańszy dywaa kosztuje 2.400 zł".

Dwie eksperymentalne klasy 
pierwsze dla 6-latków powsta­
ły ostatnio w szkołach naszej 
dzielnicy, na wniosek dzielni­
cowego Wydziału Oświaty i 
Kuratorium, zaakceptowany 
przez Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego. Infor­
macje na ten temat uzyskaliś­
my od z-cy kierownika Wy­
działu Oświaty Prcz. DRN in­
spektora mgr FRANCISZKA 
PARLAKA.

Eksperymentalne klasy pier­
wsze powstały w Szkole nr 100 
na os. XX-lecia w Bieńczy- 
cach Nowych i w Szkole nr 103 
na os. Kolorowym. Realizuję 
one normalny szkolny program 
iiitiiiiiiitiiitiiiiiiitiiiimtiiiiimiiiiiiiiiitiiiłiiiii

JĘZYK FRANCUSKI 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH 
I ZAAWANSOWANYCH

Sekretariat Zakł. Domu Kul­
tury HiL ul. Majakowskiego 2 
przyjmuje jeszcze wpisy na 
kurs języka francuskiego, co­
dziennie w godz. 11—18.

Jednocześnie zawiadamiamy, 
że są jeszcze miejsca na kur­
sie języka angielskiego i nie­
mieckiego.

etatach. Miało to być antido­
tum na kłopoty handlu z ob­
sadą i umożliwić zarobienie 
pewnych kwot kobietom, nie 
utrudniając im prowadzenia 
demu i wychowania dzieci. 
Jak to wygląda w praktyce? 
W MHD Art. Spożywczymi 
pracuje na pół etacie aż (!) 18 
osób. I to nie jako sprzedaw­
cy, ale w charakterze pracow­
ników fizycznych do pomocy 
w sklepie. Zatrudnienie pań 
aomu na większą skalę nie 
wyszło. M. in. przez bierny o- 
pór personelu sklepowego, wy­
suwającego niepozbawione 
zresztą słuszności argumenty, 
że: te na pół etatu pracują 
tylko cztery godziny, a my 
musimy po zamknięciu jesz­
cze uporządkować wszystko i 
przygotować do otwarcia na 
następny dzień; one odpraco­
wują te cztery godziny w naj­
dogodniejszych dla siebie po­
rach, a jak któraś z nas za­
choruje — nie przyjdą w go­
dzinach szczytu.

W tej sytuacji 40 miejsc 
pracy zgłoszonych w Wydzia­
le Zatrudnienia przez przed­
siębiorstwa handlowe pozosta- 
je nieobsadzonych. Nawet ab­
solwentki zasadniczych szkół 
handlowych nie kwapią się z 
podjęciem pracy w wybra­
nym przez siebie zawodzie.

Zupełnie odmiennie nato­
miast kształtuje się sytuacja 
z zatrudnieniem mężczyzn. — 
„Podaż" jest tu znacznie więk­
sza. Na 1 września Wydział 
Zatrudnienia miał dla męż­
czyzn 630 wolnych miejsc pra­
cy. Z tego aż 294 dla niekwa- 
lifikowanych robotników.

A przecież problemy zatrud­
nienia kobiet i znalezienie mę­
skich rąk do pracy będą stale 
narastać, wraz z rozwojem 
dzielnicy. Muszą być one 
przedmiotem stałego zainte­
resowania ze strony władz 
dzielnicy. BR

Sześciolatki 
w szkolnych 
mundurkach

(18 godzin lekcyjnych tygod­
niowo). Połączenie nauki z za­
jęciami przedszkolnymi — 
tak najkrócej można by scha­
rakteryzować nowohucki eks­
peryment. choć w obu szko­
łach wygląda on nieco inaczej.

W Szkole nr 100 klasa skła­
da się w połowie z dzieci, któ­
re mają za sobą pobyt w 
przedszkolu, w połowie zaś z 
maluchów, które z życiem w 
zorganizowanym kolektywie 
nie miały dotąd nic wspólne­
go. Wszystkie sześciolatki 
przebadano testami w Poradni 
Wychowawczo - Zawodowej. 
Chodziło o to, czy poziom u- 
mysłowy dzieci odpowiada ich 
wiekowi. Zakwalifikowane 
dzieci rozpoczęły naukę w po­
niedziałek 11 września. Opóź­
nienie wytłumaczone jest fak­
tem gorączkowych przygoto­
wań niedawno rozpoczętych. 
Do końca bowiem nie wiadomo 
było, czy Ministerstwo zaak­
ceptuje eksperyment.

Tak więc jedna z sal szkol­
nych „setki" zamieniona zo­
stała na izbę zajęć świetlico­
wych. Dzieci rozpoczynają za­
jęcia o 8.30, a po śniadania 
przechodzą do izby lekcyjnej. 
Po lekcjach wracają do za-

Z notatnika obserwatora
NIE WIĘKSZY

Pisaliśmy już dość dawno 
o potrzebie powiększenia po­
mieszczeń spółdzielni „Vita" w 
Nowej Hucie. Obecnie lokal 
tej pożytecznej placówki usłu­
gowej jest po remoncie i znów 

1 podjął pracę, ale w starych 
pomieszczeniach.

Szkoda wielka, iż nie moż­
na było dotąd znaleźć jakie­
goś rozwiązania dla ciasnoty 
pomieszczeń nowohuckiej „Vi- 
ty”. Zwłaszcza w zestawieniu 
z wieloma wielkimi salonami 
fryzjerskimi — niezrozumiałe 
staje się, dlaczego nie można 
dać „Vicie” większej prze­
strzeni. Potrzebne to, bo

Życiu 
poparzonego

spawacza

uratowania życia o- 
: wypadku (Kazimie- 

Adamezakowi rrozi- 
spłonięcie żywcem) 

aktywnie

nic juz me grozi

PO ARTYKULE na te­
mat wypadku, któremu 
uległ w Walcowni Zim­
nej Blach HiL spawacz 

Kazimierz Adamczak, o- 
trzymaliśmy pismo kierow­
nika Walcowni Zimnej 
Blach inż. Jerzego Liszki. 
Dowiadujemy się z niego 
szczegółów podjętej na­
tychmiast po wypadku 
akcji ratowniczej, w któ­
rej dowody prawdziwej o- 
fiarności dali dwaj współ­
pracownicy poszkodowa­
nego.

Do 
fierze 
rzowi 
1° i 
przyczynili się 
dwaj pracownicy z Wal­
cowni Zimnej Wiesław 
Ćwik i Franciszek Kuch­
ta. W krytycznym momen­
cie pospieszyli koledze z 
pomocą, gasząc na nim o- 
gień (na ile to było moż­
liwe), a następnie zrywa­
jąc z poparzonego płonące 
ubranie. Nie ulega wątpli­
wości, że w ten sposób 

uratowali współpracowni­
kowi życie. Należy pod­
kreślić, że w tej natych­
miast podjętej, bez chwi- 
li namysłu i wahania akcji 
ratunkowej, sami odnieśli 
oparzenia. Za ich obywa­
telską postawą. zimną 
krew i pośąyięcenie, w wy­
niku czego poszkodowany 
został uratowany, kierow­
nictwo wydziału udzieliło 
obu dzielnym ludziom po­
chwały na piśmie, nic za­
pominając też o nagrodzie 
pieniężnej.

Jak _ dowiedzieliśmy się, 
obecnie życiu Kazimierza 
Adamczaka, przebywające­
go na kuracji w szpitalu 
w Siemianowicach Śląs­
kich. nie zagraża już nlo- 
bezpieczeństwc. (jd) 

baw i zajęć przedszkolnych 
pod opieką wychowawczyni.

Natomiast w Szkole nr 103 
eksperymentalna klasa to wy­
łącznie dzieci z sąsiadującego 
ze szkołą przedszkola. Jedzą i 
bawią się one w przedszkolu, 
a tylko na czas lekcji prze­
chodzą pod opieką nauczyciel­
ki do budynku szkolnego.

Oczywiście program zajęć 
przedszkolnych dostosowany 
jest do programu klasy I, po­
przez zajęcia i zabawy. Obie 
klasy eksperymentalne pro­
wadzą nauczycielki z pełnymi 
kwalifikacjami i stażem zawo­
dowym.

Eksperyment, który zresztą 
nie zakończy się na klasie 
pierwszej (dzieci z obu tych 
klas będą bowiem przedmio­
tem obserwacji aż do klasy 
ósmej) ma na celu zorientowa­
nie się czy można bez szkody 
dla rozwoju dziecka przesunąć 
granice wieku szkolnego do lat 
sześciu, jak to ma miejsce w 
wielu innych krajach; pełne 
przygotowanie do nauki w 
szkole i zapobieganie drugo- 
roczncści; zorientowanie się, 
która grupa dzieci, czy te po 
stażu przedszkolnym łatwiej 
sobie radzą z zajęciami, le­
piej są do nich przygotowane. 
Wysondowanie tych danych w 
wyniku obserwacji pedagogów 
i psychologów pozwoli na roz­
strzygnięcie wątpliwości peda­
gogów i — zapewne — rodzi­
ców. . Bit

świadczy ona usługi z zakre­
su leczniczej kosmetyki, a tp 
już ...........................................
ska

coś więcej niż tylko-tro- 
o fryzury pięknych pań.

CHWALIMY..
...tym razem kawiarnię „Sty­

lowa”. Sympatycznie zadbane 
wnętrze i sprawna, uprzejma 
obsługa. To naprawdę repre­
zentacyjna placówka gastrono­
mii w Nowej Hucie, do której 
teraz można zaprowadzić na­
wet turystów zagranicznych, 
bez obawy, że wrażenie będzie 
negatywne.

Tylko jeden brak do odno­
towania.-Mianowicie-w godzi­
nach przedpołudniowych nie 
ma zbyt wielkiego wyboru w 
menu śniadaniowym. Ani w 
ciastkach. Nie samą czarną ka­
wą się żyje. A jeśli „Stylowa" 
jest jedyną dużą, reprezenta­
cyjną kawiarnią w naszej 
dzielnicy — niech dysponuje 
menu naprawdę atrakcyjnym, 
także w godzinach, gdy przy­
chodzi się do niej coś zjeść. 
Może przydałaby się jakaś 
specjalność? Np. ciastka ze 
śmietaną, albo dobry krem?

ik.

33 mieszkania, a więc 176 
izb otrzymali w tym roku 
nowohucianie z puli Rady 
Narodowej. Szczęśliwi posia­
dacze nowych mieszkań to w 
większości ci, którzy dotych­
czas zajmowali pomieszczenia 
niemieszkalne, jak: pralnie, 
suszarnia itp. oraz właścicie­
le garsonier, których rodziny 
rozrosły się. Nowe mieszkania

Moda

Tym razem spódniczka o 
nowszym kroju z ogromnie mod­
nymi, umieszczonymi z jednego 
boku fałdami. Spódniczka jest 
wykonana z nlcmnącej tkaniny w 
drobną kratkę. Model w cenie
2.W  zł można nabyć w sklepach 
konfekcyjnych MHD w N. Hueie.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 13.45, 18.09 1 20.15 
od U do 18 bm. „Darling" prod. 
angielskiej, dozw. od lat 13, od 19 
<Ł> 22 bm. „Dlugio łodzie Wikin­
gów" prod. angielskiej, dozw. od 
Ut 14.

ŚWIT Mała Sala — nieczynne — 
(remont).

ŚWIATOWID do 18 bm. (godz. 
18.45, 18.00 1 30 15) „Wózek dla 
wnuka”, prod. francuskiej, dozw. 
cd lat 18. od 17 do 19 bm (godz. 
18. 18 i 20) „Upiór z Morisvii’o". 
prod, czechosłowackiej, dozw. od 
l?t 14, od 20 do 21 bm. (godz. 1«, 
5» 1 30) „Wieczny Kalendarz”, 
Fred. bułgarskiej, dozw. od lat 18, 
Od 23 do » hm. (godz. 13.45, 18.00
I 21.15) „Po wielkiej burzy", prol. 
szwajcarskiej, dozw. od lat 1!.

ŚWIATOWID Mała Sala od 13 do
II hm. (godz. 15, 17 1 11) „Ra­
dość c poranku" prod. USA, dozw. 
cd lat 18.

SWJT godz. 15.43, 18.00 1 20 15, 
od U do 1? bm. „Żołnierki”, prod. 
francuskiej, dozw. od lat 11, od II 
do 20 bm. „Lenin w Polsce", prod. 
polskiej, dozw. od lat lt, od 21 
do 24 bm. „Pan do towarzystwa”, 
prod. francuskiej, dozw. od lat 18.

KOLOROWE od 13 do 17 bm.. 
gedz. 19.00 „Ucieczka z Paryża", 
prod. francuskiej, dozw. od 1st 
18. od 19 do 21 bm. „Panie inspek­
torze", prod. Jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 14, od 22 do 24 hm. 
„Cierpkie głogi", prod. polskiej, 
dozw. od lat 16.

BALLADYNA 18 1 1T bm. godz. 
19 „Niagara”, prod. USA, dozw. 
od 1st 18, 20 1 21 bm. godz. 19 
„Najdroższa", prod. ZSRR, dozw. 
od lat 14.

TEATR LUDOWY
U bm. godz. 1J.11 „tflgenla w 

Tsut-ydzle", 17 bm. godz. 11.13 
„Bllłniakl z Wenecji", u bm. 
teatr nieczynny. U, 2« 1 « bm. 
godz. ll.is „Bliźniaki z Wenecji”. 
22 bm. godz. 11.M „Ifigenia w Tau» 
rydz!»".

OT! Li Will A
OD 16 DO 22 BM.

SOBOTA
10.53 Nauka o człowieku (W. 

VIII), 11.25 „Dziewczęta" — film 
fab. prod. radź., 14.15 TV Kurs 
Rolniczy, 14.55 Uroczystość odsło. 
nięeia pomnika czynu rewolucyj­
nego, Transmisja z Sosnowca. 
14.30-Estrada poezji rewolucyjnej. 
1J.S0 „Symbol zwycięskiej walki” 
rep. film., 17.20 Wiadomości, 17.13 
Program tygodnia, 17.M „Mały 
Bobesz” film fab. prod. CSRS. 
13.00 Film kr.-metr., 13.20 Dobra­
noc. ll.so Monitor, lo.oo Koncert 
Inauguracyjny Festiwalu Muzyki 
Współczesnej „Warszawska je­
sień”, 21.00 Puchar Europy w lek­
kiej atletyce. Finały mężczyzn. 
Sprawozdanie z Kijowa, 
Dziennik, 22.30 „Fałszywa I 
na" film z serii „Święty”.

NIEDZIELA
3.30 TV Kurs Rolniczy, 

„Przypominamy, radzimy", 
„W paszczy lwa” film z

22.00 
hrabl-

10.85
15.15 
serii

mieszczą się w przeważającej 
.większości w blokach Bień- 
czyc Nowych, kilkanaście zaś 
— w Krakowie.

W dwu największych sklepach 
cukierniczych, a wiec w „Marki­
zie” i na stoisku cukierniczym 
„Delikatesów” trwa kiermasz cu­
kierniczy. W porównaniu z zaopa­
trzeniem sprzed dwóch lat — sy­
tuacja zmieniła się zdecydowanie 
na lepsze. Łakomczuchy i ama­
torzy przeróżnych słodkości mo­
gą narzekać jedynie na brak po­
pularnego „Ptasiego mleczka", 
„Danusi” czy „kokosanek”. Ale 
tzw. galanterii czekoladowej nie 
brakuje.

*
Sklepy spożywcze MHD to 

Nowej Hucie otrzymają we 
wrześniu 60 ton wędlin. Jest 
to znacznie większa pula niż 
w poprzednich miesiącach, 
gdy rozdzielnik przewidywał 
45—50 ton.

Po milionie złotych miesięcz­
nego obrotu wykazały oby­
dwa niedawno otwarte pawi­
lony ogólnospożywcze na o- 
siedlach Kazimierzowskim i 
Wysokim w Bieńczyeach No­
wych. Najlepszy to dowód, 
jak bardzo były potrzebne te 
placówki handlowe w tym 
stale rozwijającym się rejo- 

dzielnicy.
#

poniedziałek nadszedł do No- 
Huty pierwsiy transport wi­

nogron z Bułgarii. 3 tony, które 
MHD Art. Spot, otrzymała pe- 
przea hurt — to niewiele jsk na 
potrzeby noy.ohuelan. Ale <lo 
końca października z dostaw bez­
pośrednich otrzymamy ok. 30 ton 
poszukiwanych, nagrzanych po­
łudniowym słońcem owoców.

(br)

„Koń, który mówi”. 18.49 Sześcio- 
dniówka motocyklowa — rep. fil­
mowy, 11.00 „Soczi po polsku"— 
rep. z Dnia Polskiego w Soczi, 
12.SS Sprawozdanie sportowe, w 
przerwie ok. 13.35 PRF, 14.55 Pu­
char Europy w lekkiej atletyce, 
17.30 Niedzielny Teatr TV: „Mi­
łość czy punktualność", 18.35 „Syn 
swojego ojca” fUm prod. franc., 
13.29 Spotkania z Eugeniuszem 
Pauksztą, 19.29 Dobranoc, 13.30 
Dziennik, 20.05 „Opericja X” — 
film prod. radź., 21.35, Niedziel« 
sportowa. 22.00 Reportaż filmowy 
z I etapu sześciodniówkl motocy­
klowej (z zakopanego).

PONIEDZIAŁEK *
13.43 Politechnik« TV, 13.55 Wia­

domości, 17.00 „Medale i detale”, 
17.20 
17.50
18.43 
13.29 
20.03

„Turniej o Żółtą Żyrafę", 
„Eureka", 18.30 Kronika (Kr), 
„Żołnierska opowieść" rep.. 
Dobranoc, 19.30 Dziennik. 

Kino Krótkich Filmów, 29.25 
Teatr Telewizji: Sofoklćs „Król 
Edyp", 21.40 Reportaż filmowy z 
11 etapu sześeiodniówki motocy­
klowej. 21.50 Dziennik. 8240 Poli­
technika TV.

WTOREK
10.00 Dla klat II! „Warszawa — 

stolica Polski1', 10.93 Język polski 
dla klas x, lz.oo Dla klas u — 
„Wspomnienia z wakacji”, 12.30 
Przysposobienia Rolnicze, 13.85 
„Pakt" — film telewizyjny, 15.05 
Program dnia, 15.10 Przysposobie­
nie Rolnicze, 15.45 Politechnika 
TV, 18.55 Wiadomości. 17.00 „Zrę­
czne ręce”, 17.15 Tćlekram, 17.25 
„Ned Odrą 1 Bałtykiem". 1735 
„Giełda piosenki”. 18.» Wszech­
nica TV: Magazyn Historyczny. 
19.03 FUm krótkametrażowy, ls.io 
Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.00 
„Pakt" —film telewizyjny, 21.40 
Qziennlk, 22.95 Reporiaż filmowy 
z III etapu neściódniówki moto­
cyklowej. 22.20 Politechnika tv.

ŚRODA
8.53 Fizyka dla klas VI, 10.25 

„Biedna ulica" — film prod. buł­
garskiej. 11.43 Chemia , dla klas 
VIII, 13.43 Politechnika TV. 18.55 
Wiadomości, 17.00 Sprawozdanie 
sportowe, w przerwie ok. 17.43 — 
Kronika (Kr). 11.51 „Tradycje 1 
współczesność" — program z war­
szawy 1 Moskwy, 18,20 Dobranoc,
18.30 Dziennik, 20.05 „yoci" 
let Augustyna 
„Światowid", 
świadek"
Dziennik, 38.13- Reportaż filmowy 

. z IV etapu sześeiodniówki moto­
cyklowej, 23.33 Politechnika TV.

ÉZWARTeV
11.25 HWtoria V, 11.45

Język polski Ola klas- VIII. 15.43 
Pol-itechnika TVj 18:55: Wiadomo­
ści, 17.00 Kino „Ptyś", -17.15 „Ho­
tel w obłokach" .film prod. pol­
skiej. 17.30 „Nie tylk? dla pań". 
17.50 „Dolina pogan" — film z se­
rii „Za siedmioma górami", 13.15 
„Kiedy trzeba .‘podjąć decyzję",
18.45 „Nie bądź okrutny Otello" — 
montaż operowy. 19.23 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20:03 „Po szóstej”,
20.45 Film z serii „A. Hltshcock 
przedstawia"-, 21.35 -Dziennik, 
Reportaż filmowy z V e.tapu 
śclodniówki motocyklowej, 
Politechnika TV.

PIĄTEK
9.55 Zajęcia techniczne dla 

VII, 10.25 „Noce nad Newą" — 
film prod. radź.,- 13.43 Politechni­
ka TV, 16.55 Wiadomości. 17.00 
„Miś z okienka", 17.15 Dla mło­
dych widzów: „Plsąrska przygo.-la 
Alfreda SZjsiarskiego", 17.30 
„Przygody Robin llooóa", 17.53 
Wszechnica TV, 13.23 „Jazz Gu­
stawa Broma", 18 50 „Poligon”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.03 Kronika (Kr); 20.10 Teatr Te­
lewizji: „Podróż" adaptacja TV 
listów ż podróży Jana Potockie­
go, 21.05 „10 minut recenzji", 21.20 
Reportaż filmowy z VÍ etapu sze- 
ściodniówki motocyklowej. 21-35 
Dziennik, 21.53 Politechnika TV.

Brocha.
21,05 „Koronny 

film prOd. USA, 21.55

2155 
sze- 
22.19

klas

CYRK WIELKI 
ZAPRASZA

Rozbił swój rtamiot na tra­
dycyjnym już miejscu przy 
Rondzie — Cyrk Wielki. Wy­
stępom artystów przygląda się 
codziennie publiczność kra­
kowska. szczelnie wypełniają­
ca wielką widownię. Bo Cyrk 
Wielki — to istotnie najwięk­
szy spośród polskich cyrków.

Tym razem .w pr.ogramie 
występują obok artystów pil­
skich, znani ze swego kunsztu 
radzieccy mistrzowie areny.

Ekwilibryści, akrobaci, żon­
glerzy, klowni — słowem — 
atrakcji w bród dla amato­
rów tego typu rozrywki. Cyrk 
Wielki prezentować będzie 
swój program tylko do 26 
września, po czym wyjedzie 
na występy do stolicy.

Zapraszamy więc pód cyr­
kowe szapito. przypominając, 
że przedstawienia rozpoczyna­
ją się codziennie o godz. ’9, 
w sobotę i niedzielę dodat­
kowo o godz. 15

I
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Szlakami kpt. Potiebni „UPIÓR Z MORRISVILLE” 
REŻYSERIA: BORIWOJ 
ZEMAN
PRODUKCJA: CZECHO­
SŁOWACKA

niedzielę odbył się — 
tradycyjnie organizowa­
ny co roku — zlot turys­

tyczny załogi naszej huty, szla­
kami kpt. Andrzeja Potiebni. 
Zlot odbywał się pod protek­
toratem TPPR przy współ­
udziale PTTK. LOK i PCK. 
Delegacje hutników na czele 
z przedstawicielami KF PZPR 
w hucie i Rady Zakładowe) 
Kombinatu, złozyły na płyct-. 
pamiątkowej kpt. A. Policom 
i- powstańców polskich z reku

1163, wieńce i wiązanki kwia­
tów. Uczestnicy zlotu miło 
spędzili w Pieskowej Skale 
czas. Zwiedzili miejscowe za­
bytki, przede wszystkim pięk­
ny zamek, brali udział w mar­
szach patrolowych, słuchali 
koncertów orkiestry dętej. 
Oprócz tego spacerowali po le- 
sie, niestety niedługo gdyż 
lunął deszcz. Organizacja zlo­
tu — bardzo sprawna.
TEKST I FOTO J. BROŻEK

Przedstawiciele huty, organizato­
rzy zlotu tow. tow. Andrzej No­
wicki, Antoni Dałkowski, Józef 

Nowotny, Julian Olszowski.

Spadły Już pierwsze krople deszczu, ale orkiestra huty koncertuje 
nadal. Brawa dla tego zespołu!

Okolicznościowe przemówienie do zebranych wygłasza tow. Stefan 
Wójcik — przew. ZD TPPR w Nowej Hucie.

nnHiiniiiiiiuiiiiiiiiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Kursy dla kobiet
Poradnia Gospodarstwa Do­

mowego przy 7.D LK w No­
wej Hucie, os. Urocze 3, roz­
poczyna wpisy na kursy: kro­
ju i szycia 1. II i III stopnia, 
gotowania, pieczenia, prze­
twórstwa warzywno - owoco­
wego. kosmetycznego. fry­
zjerskie, trykotarstwa ręczne­
go, podnoszenia oczek (dla po­
trzeb własnych).

Wpisy codziennie w godzi­
nach od 10 do 12 i od 17 do 
19, lub tclcfcnicznie nr 413-55.

Na trasie marszu patrolowego. 
Przeszkodę biorą członkowie dru­
żyny TE. Woda nie jest groźna!

Składanie wieńców 1 Kwiatów ni 
płycie. Liczne wiązanki liwiatów 

pochodziły od dzieci.

KINO: „ŚWIATOWID”, 
17 — 19 bm.

W Czechosłowacji moda na 
parodie filmowe trwa. O ile 
,.Lemoniadowy Jce” był paro­
dią klasycznego westernu, a 
„Kto chce zabić Jessie" jest 
drwiną z komiksów — „Upiór 
z Morrisville" wykpiwa mod­
ny zwłaszcza w latach dwu­
dziestych gatunek romansu 
kryminalnego. Rzecz dzieje się 
w „starej, dobrej”. Anglii, na 
tle rekwizytów rodem z deka­
denckich romansów epoki wik­
toriańskiej. które kryją w so­
bie pokaźny ładunek niezamie­
rzonego komizmu.

Film nie ma charakteru ty­
powej satyry lub parodii wy­
śmiewającej brukową literatu­
rę sensacyjną. Realizatorzy u- 
trzymali całą historyjkę w 
niezmiernie poważnym tonie 
— ich celem było przede 
wszystkim zapewnienie widzo­
wi rozrywki.

„WIECZNY KALENDARZ” 
REŻYSERIA: PETR DONEW 
PRODUKCJA BUŁGARSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 
20 — 21 bm.

„Wieczny kalendarz” jest 
filmem debiutów. Debiutuje 
nim w reżyserii Petr Donew, 
debiutantem jest operator Bo­
ris .lanakijcw, pc raz pierw­
szy wystąpili również przed 
kamerą młodzi odtwórcy głó­
wnych ról — studenci szkoły 
teatralnej w Sofii. Rysując o- 
braz wsi bułgarskiej sprzed 
kilku lat, realizatorzy nie 
przemilczają spraw trudnych 
i bolesnych. przeciwnie — 
szczerze i otwarcie mówią o 
błędach w rządzeniu i kiero­
waniu wsią, o ludziach, którzy 
nie dorośli do sprawowania 
władzy, a także o ludziach 
skrzywdzonych, żyjących w 
atmosferze potępienia i braku 
zaufania.

ZE ŚWIATA
ZSRR: Julij Karasik realizu­

je film „Szósty czerwca” we­
dług scenariusza M. Szatrowa. 
Film ukaże dramatyczne wy­
darzenia roku 1918, gdy ese-

o Rozrywki umysłowe • Rfrzrywki

KRZYŻÓWKA

Satyra w prasie
Przygotowanie „nadzwyczajnych ustaw” w NRF odzwiercie­

dla interesy militarystów i rewanżystćw. Dońskie władze za­
mierzają wykorzystać te ustaw y jako podstawowe narzędzie 
w walce z demokratycznymi i postępowymi siłami kraju.

— Panowie, jestem zadowolony!
yRys. N. . Lisogorski — „Prawda")

rozlomo: 1. górski strumyk, 5. bagaż wojskowy, 8. podniecenie 
duchowe, entuzjazm, 9. kwitnie żółto i ma biały sok. 10. drzewo 
świetne na dyktę, 11. odwracanie skiby, 13. potężne ramiona, 14. 
Amazonka w miniaturze, 17. izba pracy w szkole, la. grzbiet w 
Tatrach między Doliną Kościeliską i Doliną Starorobociańską, 
21. działa z Metodym, 23. może być samochodowy, fryzjerski, 
malarski. 25 kminek + wódka +cukler, 27. spółdzielnia rol­
nicza w Izraelu. 29. mówi się o nim w Wyścigu Pokoju. 31. słyn­
na opera Verdiego, 3.3. bóg skrzydlaty z tukiem, 35. największa 
wyspa grecka na M. Śródziemnym, 37. elektroda plus, 38. duża 
rzeka we Francji, 39. zatoka w pn. części Morza Czarnego, 40. 
huk z kilku luf Jednocześnie.
Pionowo: 1. miniatura truskawki, 2. pająk żyjący pod wodą, 

3. linia zamknięta, której wszystkie punkty oddalone są o tę 
samą odległość od punktu środkowego, 4. czasowo nosił naz­
wisko Babinicza, 5. zapora, 6. ubóstwo, 7. zabawa, uciecha, 13. 
sztuka w języku martwym, 13. bufet, szynk, 15. ustronie, 1C. Jest 
na zagięciu rury 1 na źdźble zboża, 18. greckie forum. 20. bogacz 
albo książę w Indiach. 22. idzie, chociaż pies szczeka, 24. przy­
tułek dla biednych dzieci przed wojną. 26. miasto koło Liège 
znane dyplomatom, 28. płynie przez Stargard Szczeciński, 32. 

j szlak, trakt, szosa, 3\ wzór, wzorzec, 35. czarna mała albo 
duża. 36. grecki Mars.

rowcy w słynnym buncie mos­
kiewskim usiłowali zerwać po­
kój brzeski, zagarnąć władzę 
i wciągnąć osłabiony głodem 
i rozruchami kraj w zgubną 
wojnę z Niemcami. Czołowe 
postacie filmu, to Lenin, 
Swierdłow, Dzierżyński i C.-.i- 
czerin.

FRANCJA: Roger Vadim re­
alizuje we Włoszech film pt. 
„Barbarella”, według cyklu 
komiksowego Jean - Claude 
Foresta. W roli tytułowej wy­
stępuje Jane Fonda, główną 
rolę męską gra Ugo Tognazzi. 
Akcja toczy się w roku... — 
4000.

WŁOCHY: Dino de Lauren- 
tis sfinansuje wspólnie z jed­
nym z producentów amery­
kańskich fresk filmowy pt. 
„Północ - Południc”, opowia­
dający o wojnie secesyjnej w 
USA. Temat ten zainspirowało 
słynne dzieło Lwa Tołstoja 
„Wojna i pokój”. Jak poinfor­
mowano prasę, tolstojowscy 
bohaterowie zostaną przenie­
sieni „ze starej Rosji do mło­
dej Ameryki”.

ANGLIA: sztukę Eugene Io­
nesco „Nosorożec" przeniesie 
na ekran Alexander Macken- 
drick. Autorem scenariusza 
jest Clive Exton. Zdjęcia krę­
cone będą w przyszłym roku 
w Niemczech zachodnich.

ZAKUPILIŚMY
„Schody do nieba” — adap­

tacja powieści litewskiego pi­
sarza Nikolasa Sluckisa. Rok 
1948; oczyma początkującego 
dziennikarza oglądamy dra­
matyczne wydarzenia okresu 
umacniania się władzy radzie­
ckiej na Litwie. Film wysoko 
oceniony przez radziecką kry­
tykę jako dzieło pełne zaan- 
gażowania i politycznej pasji.

„Opera za trzy grosze" — 
barwna adaptacja głośnej 
sztuki Bertolda Brechta. Bal­
ladowa opowieść, pełna sar-

kazmu i ironii, o mocnych ak­
centach satyry społecznej. Re­
żyseruje Wolfgang Staudte, a 
w rolach głównych grają m. 
in. Curd Jürgens, Hildegard 
Kncf i Lino Ventura. Produk­
cja: Francja i Berlin zachod­
ni.

„Ilatari” — barwny film a- 
merykański wg powieści Har­
ry Kurnitza. Przygody kilku 
myśliwych i młodej foterepor- 
terki podczas polowań w sa­
wannach Tanganiki. Reżyse­
ria: Howard Hawks. twórca 
„Rio Bravo" i „Rzeki Czerwo­
nej". W rolach głównych: — 
John Wayne, Hardy Krüger, 
Elsa Martinelli i inni, (dr)

KSIĄŻKI
William Styron — „Na pas­

twę płomieni” — Autor przez 
długi okres czasu był maryna­
rzem. W 1951 r. zadebiutował 
powieścią pt. „Pogrążyć się w 
mroku”. Akcja powieści „Na 
pastwę płomieni" pozornie to­
czy się wokoł sprawy związa­
nej z dokonanym podwójnym 
morderstwem — głównym te­
matem są jednak wewnętrzne 
przeżycia bohaterów. Autor 
stara się pokazać obsesje i 
kompleksy, w kręgu których 
żyjc współczesny Amerykanin.

Czytelnik, cena 45 zł.
Leszek Prorok — „Lądy nie­

uniknione” — Powieść powsta­
ła jako w.ynik dalekomorskich 
rejsów autora na statkach 
handlowych naszej floty — po­
dróż tę odbył dzięki inicjaty­
wie Klubu Marynistów. Wy­
darzenia, które stanowią te­
mat książki, toczą się na mo­
rzach i w pertach Bliskiego 
Wschodu — na pokładach stat­
ków, na polskim Wybrzeżu w 
okresie przedwojnnym i W 
Warszawie w 1945 r.

Czytelnik, cena 12 zł.

umysłowe • Rozrywki umysłowe
Piawoskrętnle: 

i. duży ptak dra­
pieżny z wyso­

kich partii An­
dów, 3. zwiercia­
dło, 5. nalot na

ROZ ETA
brązie lub apizu, 
7. towarzysz bro­
ni, kolega, 
uszkodzenie, 
odradzał się

9. 
11.

X
własnych popio­
łów. 13. notatnik 
balowy. 15. król 
Egiptu ale nie 
Faruk, 17. wzmac­
nia uderzenie 
pięści.

Lewoskrętr.le:
3. saperska łódź,
4. męskie ubranie 
wizytowe, zapi­
nane na dwa 
rzędy guzików, 8. 
obudowa silnika 
spalinowego. 8. 
wojskowy kluo, 
10. dawna Jed­
nostka pojem­
ności około 1 li­
tra, 12. tajemni­
ca, 14. porównu­
je się z r.ią ład­

ną dziewczynę, 1S. siedziba muz i 
Apolllna, 18. do wyrzucenia z ba­
lonu.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 23. IX

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NK M 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. blizna, 4. obiata, 7. 
smitsonit, 9. luka, 10. sago, ¡1. 
akces. 14. tytan, 15. trick, 16. ni»- 
bo, 17. nerka, 19. kacap. st. sum, 
22. szala. 25. strąk, 28. taksa, 29. 
krowa. 30. wisus, 31. Kenia. 21. 
opis, 36. ikra, 37. safandula. 38. na­
gana, 39. kraska.

Pionowo: 1. biuletyn, 2. zima, 3. 
Artek, 4. Opole. 5. lbis, 6. aeros- 
kop, 7. skuter, 8. taniec, 11. Anna, 
12. Czeluskin, 13. stok, 13. kil. 2). 
akt, 23. saksofon, 23. Adonis, 21. 
atak. 25. Sawa, 2S. reszka. 27. ko­
szałka. 33. elana, 33. indyk, 33. Sa­
ba, 36. Iłża.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. kotew, 4. oliwa, 6. 

indos, 7. Zator. 10. kilka. 12. ano­
da, 13. plewa, 15. sanna. 17. rekin, 
19. banda, 20. kanwa, 21. nugat.

Pionowo: Ł Olza, 3. wiara, 4. 
osika, 5. wosk, 8. turban, 9. sol- 
feż, 11. lufcik. 13. nalba, 14. arkan, 
16. alka.. 18. idea.

br. wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązani!, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

BONY KSIĄZKOWTE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 33 WYLOSOWALI:

1. Wacław Grelewicz — N. Hu­
ta, os. Krakowiaków 44 m 12; 2. 
Stanislaw Maizczyk — N. Huta, 
os. Wzgórza Krzesławickie 27 m. 
61; 3. Kazimierz Plaszewski — N. 
Huta, Centrum A, bl.9 ni. 38, 4. 
Fryderyk Pawlik — Krików, ul. 
Grottgera lż ni. 6; 5. Jerzy Ka­
mionka — Kraków, ul. Litewska 
13 ni. 1.

NAGRODY WYSYŁAMY POCZ­
TĄ.

„CIOS NOWEJ HUTY”. Ą- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: b-zpołrednl — 

433-99. przez ren rolę IliL <01-09 
401-20 wewn. 48-11 Ired. od­

powiedzialny). 35 91 tsekretan 
red.). Druk: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, ul, Wielopo­
le t. R-49


